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Rok V.
C E N I  P R E ^ I  M E B A T r  

W e  L w o w ie  ™ iw nęę /.lie  440 M k . .  z  d o s ta w y  
do o r in u  50» M k .,  na  p ro w ir.cy i oOO M k .,  

za pń u H *n  <80 .Mk

C E 5A O H Ł O S Z E S :
O tloizrn ia ■tiejłfuwo i zaiwiłjieowe 7.. 1 
n 1» r m  » « » i i * r e i l .  ł- » z p .  o p łe e z .  z w y k ł ,  ( z a  
t ,  k e t r in )  » k .  / a  w ie is r  w  a » i> « la i  n  
i  i * a k ie lo e i i . I< S O * lk .  Z #  ‘  w i« r« z  p o  a ro w io o  
I k o  ; i . i k a t . . f f  200 M k . » w i . r j z  p r z ó d  
z r e n ik a  i  i r p e r u ia s  25' i  M k . / *  i le re z  n o  
l- jr - j  t i r i l ia  Sl'u >11,. L refjie  ofjZeno.eia 
za . l e n  15 M k . / . a  k a p n o .  20 M k .
I 00. 1 V .  e t r .  . „ k e t .  u ( t ń r j  250 M k . n  r i o ł *  
20u  M k .  Z a n i e j - r *  r e z e ry .  Só p ro e .  u r o i y j .  

O g J e e z e n ia  z a s r fc n . e  10*  p r .  d ro ż e j ,

Idr*łS!d. i *!t” lwów,
Sjkstuifa Si. Tel. Hr. 2ł
O n a . egy.sm, rui 
całym  obszarze Poiski

2 0  Mk.
~
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Bosya i Niemcy sprowokowały koalicję.
Rokowania !  delegaeyą rosyjską w  fienui.

«ki

JA K IE  Ż Ą ^ R ^ h  S T A W I A J / j  R O S Y A N IE -
GEN(.',A. 17 k w ie tn ia . (P a i. . )  W  =obotę  popó^ 

dudnili zeb ra ła  s ic  kąn feren cya  ek sp e r tó w  koa 
Ocyjęiydi, b y  o m o w ić  7. d e lega ta m i r o s y js lm n  
sp raw ę  d łu gó w  przedw o jennych .

L i t w i n o w  z g ło s i ł  k o n t r p r o p o z y c j e  ro s y j -  
ie  i sPywodizit,  żc  a l ian c i  w vstępają> .  z b ro jn ie  

D rz e i iw  l  j l s zc w ik a -n  w y rz ą d z i l i  w.e łf- ia s , .ko dy  
^ c z e g ć i . u c  w  p ó łn o c n e j  R o sy  i zniszczyli o n i  
J k r z c c s ie b io r s tw a  p r z e m y s ło w a  i fcoicjowe. Do te g o  
p o ł ą c z y ł y b y  s i ę  je szcz e  szk ody  p o w s t a ł e  z b)o- 

o r a z  z o f i a r  w o jn y .  Ż ą d a n ia  r o s y js k i e  z teg o  
ly tu lu  w y n o izc i  o k o ło  35 m i l i o n ó w  w  z ion ie .  D o  
*y£ > p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  ta k ż e  in n e  ża.dania ,  ja k  za  
9a?fe  za  a t r . i t ?  Be s a r a b i i ,  k t ó r e  L i tw in o w  p o -  
c- i ie  w  w y s o k o ś c i  >5 m i l i a r d ó w  rb .  w  z łoc ie .  Ro 
^ ' a n t e  u z i a j ą  s w e  cbugi p r z e d w o je n n e ,  jeże li  j e 
d n a k i#  ad  ni h o d  „L g n ie  s ię  10, c z e g o  ż ą d a j ą  R o  
•Arenie, w ó w c z a s  a k ty w a  •'będą p >  s t r o n ic  r o s y j 
skiej. * *  1 ~  '

O D R Z U C E N IE  ZĄ D A N  R O S Y JS K IC H ,

W ^ ro d  taki :h ok o liczn ośc i ro zp o c z ę ła  s ię  
w czo ra j u L lo y d a  G co rgeM  w  w il i i  A lb e r to  now a 
S-infercnz/a s z e fó w  r zą d ó w  k oa licy jn ech , z  w v  
iHtKlłfcji Javpij;uj) z . c łegatairić ro s y js k im i"w  kw esty ; 
W g ^ w . f  |
. N m t ^ fd e  o ś w ia d c z y ł  L lo y d  G eorga , żc  żą 

w i l ia  R osy  i n ie nada ją  s ię  do p rzy ję c ia . ' A iia a - 
ń io g ą  n igd y  p rzy zn a ć  R o -y i p ra w a  d o  sta 

J<ania żąda/i pod' ich  adresem . F ran cya  r o zp o -  
^żęła w o jn ę  'dla R o sy  i. P o i ie w a ż  w ypac& i w  Sc 
^ w w ie  i i. rh następstw  o w la s o iw ie  jfyjko b c z p o - j  

^r* : e a o t y c z y l y  R osy i, m im o  te g o  z a w a r ło  Ro-1 
Yq  s o w ie c k a  p ok ó j w  B rześc iu  L ite w s k im  1’ z w o i 

a w  ten S posób  w ie lką  c zę ś ć  w o jsk  n icm  o.

kich, k t ó r e  z o s t a ł y  n a s t e m r e  s k i e r o w a n e  p r z e 
c iw  a l ia n to m .

L lo y d  G e o rg c  z a k o ń c z y ł  s w ą  m o w ę  następu*- 
ją c o :  J e ż e l i  o d p o w i e d ź  r o s y j s k a  w y 
p a d n i e  n i e p  > m y ś l  n i e ,  w ó w c z a s  k o n f e -  
r e n e y a ,  o  i l e  t o  d o t y c z  y  R c s y i  b ę d z i e  
u w a ż a n a  z a  u k o ń c z o n ą .

„SKWITOWALIŚMY SIĘ“ ‘.

C z i c ź  e r i n  o d p o w ie d z i a ł ,  ż e  w o jn a  o d  ro k u  
1914 —  1918 b y ła  w y p ły w e m  s p o ru ,  k t ó r y  d o t y 
c z y ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  W ie lk ie j  B ry ta n i i  i" N i e 
m ie c .  P o k ó j  z a w a r t y  w  B rz e ś c iu  L i t e w s k im  nie  
b y ł  z d r a d ą  z e  s t r o n y  R o sy i ,  g d y ż  R o s y a  w y c z e r 
p a w s z y  sw o je  ś roditi ,  m u s i a ł a  z a w rz e ć  ten  poku j,  
n ie k o r z y s tn y  d l a  s i e b ie .  D ale j  m ó w ł  C z ic z e r in  
o  k o rz y ś c ia c h ,  jak ie  w o jn a  m i a ł a  p r z y n ie ś ć  R o 
syi so w ieck ie j .

W  r z e c z y w is to ś c i  e n t e n l a  n ie  ż y c z y ła  s o b i e  m 
c z c g  >, jak  tv l k o .  a b y  z n i s z c z y ć  R o s y ę  sow ieeK a- 
c o  s i ę  jej je dn ak  n ie  u d a ło .  S k w i t o w a ł  i ś m y  
s i e  z a t e m  —  p o w ie d z ia ł  C z ic z e r in  —  f  m e  
m a m y  s o b i e  n ic  d o  z a rz u c e n ia .

L i t w i n o w  z a ł i r a w s z y  p o  .o w n ie  g ło s ,  o v 
w ia d c z a ,  ż e  s u m y  50 m i l i a r d ó w  w  z lo c ie  n ie  n a l e 
ży  u w a ż a ć  z a  ćfefi i f ty w n ą  i c o  d o  jej u s ta le n ia  
m o ż n a  je s z c z e  d a le j  p e r t r a k t o w a ć -

W  d y s k u s y i  z a b i e r a ł  g ło s  tak że  K r  a s s  111.
P r  o d d a len iu '  s i ę  d e le g a c y i  s o w ie c k ie j  o b r a -  

dovvaii d e le g a c i  ko a l icy jn i .  Z g o d z o n o  s ię ,  a b y  R o -  
s y a n o m  ud ii ie l ie  c z a s u  n a  p o r o w n e  ro i iw a z e n ie  
s p r a w y  i d a ć  im m o ż n o ś ć  p o r o z u m i e w a  s i ę  z 
M o sk w ą .  W o b e c  t e g o  k o m i s y a  p o l i t y c z n a  z b ie r z e  
s i ę  d p i c r o  w te d y ,  g d y  o d p o w ie d ź  R o s y i  b ę d z ie  
ju z  g o to w a .

^  IRJtUNT O pn LSK iE J  PO LITYC E  ZAORA. 
NICZNEJ.

> .G ion ,a le  d ; I ta i i .r ‘ 
a eszoza  yyyw-iad z  m m istnm r Skirmuntern. O m a 

.p o lity k ę  Po łsn i, m in is te r  p o - .i d z ia ł nue- 

jc  | n n o n ‘ : J«st«sm>5 sa ju szm k iim  F ra  w y i i to 
^  Ustawą naszej p ou tya i. Ł ą c z y  nps w sp ó l-  

'* ’Uc< s p e c y a b e  po. o z  um ie,de z ruałą
!>źam • ■ 2. fetó rą  i d z ie tn y  w  G c u r i.w  śc is łe j w : p ó l-  
z 3r*-'.. naszej p o l in k i  le ż y  także soju^s
tfy- ,.n  ” r,a'1 feaRv,ckicnu. P ra g n iem y  zupełnej zgo -

P la* j |C2-n'e * oc* d o  ‘ no-rza E ge jsk iego .
S a d me n - ’"*/ z a w ie ra  iedrrak p ro jek tu  h ege  nuniiii 

n ii^ ' sa^ a i°d y .i ie  ftonięcsfnośCi m leu esów . .Test 
Zac*.* ’ >!4:n na<"zego  p o ło ż en ia  g e o g ra fic zn e g o . 

W u  °  • •‘ tu9U w k po lsk : tio  W io c h  w o b e c  
M in ister * ' ; i d o  mn i e j  c iu en l , 
PdiK-kr, °  P ra g n iem y  ro zv .ija ć  naszą
z L o r y ,  W ‘^ i ^ b d o i e j s z e j  z g o d z ie  z  W ło ch a m i, 

1,1 ,łu i:ii\ w ie lo  wsjwM ny, li in|eresó\y. P a L  
p ra ży  i spokoju . P r z y -  

^-oadeif-c '- ,■ 1 4 z  ,.os ta  łow ien iem  ustuienja
1 cok o ju  eu ro p e jsk ieg o  i-

l i c z n e  i p  1 » ’r>cJóv'- M ó w ią c  o  sytuacw i ekono- 
r01' jsodkre-ślU w z m o ż e n ie  Sio

p o p o w y  n aszych  finansów.

M ILIO N Ó W K A  —  2000 MK-
W A R S Z A W A . 18. k w ie tn i a ,  (tel.  wł.)  Z  p o w o 

d u  r j z s p r z e d a ż y  m i l i o o ó w t k  tm r s  ich z n a c z n ie  
s i ę  p jd a i o s i .  ObóKP.re n a  g i e ł d z i e  ż ą d a j ą  p o  200N 
r a k  za  m i m u m w k ą  iiuiiiin i l nr j  w a r l o ś r i  1(MK) mk .

Pr.  11A ■ 21

W  Im ien iu  Rzeczypospo l i te j  Po lsk ie j .
Sąd okrągcwy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże sądzie, te iroSć czasopism 1 
.Dzienn.k Ludowy' numer W  z dnia 15 I w.einia i'żJ2 
pod 1, lutami; „Wojewoda Grabowski zwie.ksza bezi\ - 
bocie" m usiępacli od siów: Jeżeli P. Grabowski aż do 
końca artykułu zanicra znanuona wyst(jp*u 7. 5 SCO 
uk. uznał dokonaną w dniu 14 kwietnia 1922 kont,skalą 
za usprawiedliwioną i zarządz i zniszczenie całego na 
kładu i wyda, w myśl § 493 p k. zakaz daiszego ro- 
spowszccfmiarjia tego pisma drukowego.

Zarażeni wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re
daktorów, tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
Kmieścł bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej slrotiie.

N ewykonanie t^go nakazu pncią«ga za soba następ
stwa pi ccwtdziaue ś 21 ust, druk z 17 'irudnia 1562 Dz. 
p. p. Nr. u. e\ 1805 l. j. <.aią£l/.enie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 mkp.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1922.
Todpis nieczytelny.

M  A R E K  K 0 F Z 1 B Ł E  
I Q C S  s z t u k  t a f e k

l a o i a ^ w  r u l ó n a c l j  pix. w  p « A * łV .» c b -  
tcil, sa-rzied, yaMofcCt jjyż.k.iibdutk 1 
p r  a w d x  ’ w e  1 y ,lko
juwodrys/m un»k\<trr>1
ś Z A f w u u r

w ^ - ^ s & B & s M S s m m a t & i a  m s u s r m  i iy i.w iiiiiiTrw m

W  „SłL>\,ie  P o k sk im ,-1 z J 6 . I>. m .  [w ijaw if  s i ę  
u r tyk ru ł  [mkI I y l u b  •iii: , , / t o L i  k s i ę g a  i ik ty  w r / m u “ . 
/  |>oz;t ą ia lo s u  i u a s i r o j u ,  w y L i u  j e t t n a k  j a k  
r o d z y n e k  z w n - lk .u io c n e g o  pLaęiyb e m i ę c k i . . .  
p a s z k w i l .

T u to r  a r t v k u ł u  I. l i  |>o imrtW-w&o z  [>ro- 
fcso jm iu  l wo ws k i e j  v sszaud m u w  z k i m ż e  i n n y m  
m ó g ł b y  rozjri& vriąć s z r u o k  ( ' i i(le .ckiego o r g a m i )  
m i a ł  w ą t p l i w o ś c i  c z y  w y d a m e  p r z e z  p .  N e u w e r t -  
- \ow  a r  z y ń s k i e g o  „ r l o k im io u t ó w  l i i s t o r y e z u y c h  z  
w o j u '  e u r o p e j s k i e j ”  w" o lw xain j o łrw ili ,  w  atr.no- 
s f e r z c  wa l k i  s l r o m i ic iw b  p r z y n i e s i e  p o ż y te k !  s p r a 
w ie  j j u b l i c z n r j ! * j  ,*

J e s l l o  r e f l i ^ s y a  g o d n i  tH vagi,  n ig t ly  bowi<-4ii' 
<. ( z d m ś  p n d o l m o m  n i e  sąm i.ka l is iny  d ę  n a  ła.- 
im ud i  p r  tsy  e n d e c k i e j  * R a m i ę t a m y  p r z e c i e ż  w  
j a k  n a j b a r d z i e j  k r \  ly -z n y m  m o m e n e J ę ,  k ied y  
b o ls z e w  icy  .s ta l i  p o d  W a r s z a w ą ,  c o  p isaJa .  „ n a ,  
r o d o w a ."  p r a s a  o  n a c z e l n y m  d o w ó d z t w i e .  N ie  
z a s l a n  m  ia n o  s i e  w ó w c z a s ,  ez,v a ta k o w u irn c  W  
t a k i e j  c h w i l i  d o w ó d z t w a ,  p r z y n i e s i e  s p r a w i e  p u 
b l i c z n e j  p o t y  la k .  J ) z iś  p i s m a k  e n d e c k i  u i a  r e -  
/U ks> :•, je< ln a k o w ,)ż  tfiiipś-6 v p ra \H _ ly “  i u ł a t 
w ie n ie  h i s t o r y i  zap ia n ia ,  n i e  p o z w a J a  m u  m i ł -  
eze i ' ,  b a n  b a r d z i e j ,  ż e  , , d o k u n ie .u t y ' ‘ j u ż  w y s z ł y .

Z a s la u a w ia ja . .  n a s  j e d n a k  te  r e f l e k s y c .  ( zy  
j i r z \p a i lk lo .n i  n ie  b u d z ą  s i ę  o n e  p o  o s t a t n i e j  dlep 
tkacie w .wepnie, g i lz i i1 n a  a l a k i  e n d e c k i e  o d p o 
w ie d z i  li l u d o w c y  b a r d z o  n i e d e s k r e l n e m i  p y t a -  
11ia.11,i s k i c r o w a u e n i i  d o  [i^i. J l z a d ó w  i A d a rn ó c e  
u a  l e m a t  lu u id lu  w a l u t a m i  a l b o  c z y  le ż  (# ą  n i e  
k u j e  s i ę  p o z a  n i mi  o i m r a  ż e  n ieobiicza .I li iy  p .  
\ a i i w  erl-N<™ a c z y ń s k i ,  go lów  i s t o t n i e  o o ś  o g ło s ić '  
c z e g o  j u d d i c y s l y k a  ui< z n a ,  a  t o b y  j e s z c z e  w j a 
ś n i e j s z y m  św a e l le ,  c a ł y  m o s k a ło f i l . s ik o -c a r sk i  
o l ióz ,  w o p im i  p o lśK ie j  p o s t a w i ł o .

\ i e  w ien iy  b o w i e m  d o k ł a d n i e  j a k  lo  b y ł o  
z u l i  uti-w m ie n i  z ło m j  . szab l i  g e n e r a ł o w i  R ug  
ś k i e m u ,  '/.i z d o lw c i ,  L w o w a .  Xie z n a m y  b r k ż e  
g r a n i - y  G a l i c y i /  "k tóra  o d d z ie l a . l a  j e j  c z p ś ó  
w s c h o H j u ą  o f i a r o w a n ą ,  j i rz e z  />■ G r a b s k i e g o  p. 
I J o b r i u s k i e m u .  J c d u i  m o w ia . ,  żc  g ra n ic a ,  b y ł  ^ąr^z 
i l a r u o w ,  in n i  m ó w a i  o  g r a n i c ,  d a l e j  
n a  W s td n id .

TegO  ma l i  r y a ł u  j>. \ o w a i , / . y ń s k i  jeszcz-e, 
u ń '  o p u b l i k o w a ł .  T a k i c h  m e m o r i a ł ó w  j e s t  d u ż o  
w i d o c z n i e  i w powflićlsi i c h  c l i e ą  u t o p i ć  te ,  k t ó 
re  lo  ty  by i m  n i< •p rz y jem n e .

A liędzy  ia r ic m i  z a j m u j e  s i e  p .  I. t k  i M«-, 
r n u r y a i e u i ' '  [Loeła l i a n  in e m ,  w , s p t * w i 4% l e g i o 
n ó w ,  N ie  p i s z e  j e d n a k  o  t r e ś d  e - r o d u '
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i  < o  k o zo  b y ł  w y s ła n y .  P a ssk fo tta n t w y tu v k a  
k ię  (u (p o  'w iekitru icut-j s p o w ie d z i zapaw nu/ i 
p is ze  tak, a b y  s ic  z d a w a ło ,  ż e  d o  r zą d u  au^Ly,- 
a c ld c g o . 'la k  t m  m iło ś n ik  p ra w d y ) p o m a ga  p rz y -  
S z fc o u  h is to ry k o w i.  P o m o ż e m y  m u w ię c , is to tn ie  
m e m o r ja ł  b y l w rę c / o n y  P o la k o w i p. BilińT- 
ak iom ń , V tĆny D yl l i  rok u  irarestreru  S k a rb u , 

16 rok u  p re z e s e m  K o ła  p o lsk ie g o , w  Id  ro k u  
m in is trem  S k a rb u  p o ls k .e g o  w  Y / a rs za w ic . Z a 
k o ń czen ie  z  i.ś m cm o ry a łt i,  k tó re  o d d a w a ło  je g o  
is to ln ą  tre  ć i tó iu len cyę  b r z m ia ło :  j e ż c l i (  bur- 
z u a z y a  p o ls k a  a  H viw  i N. K. N*. i  rząd  ausiryar.-, 
ki sad za , ż e  przez, p rz e ś la d o w a n ia  i -p r z e s z k o d y  
s la w ia n o  r o z w o jo w i le g io n ó w , u tru d n ia ją  ru ch o w i 
n icp oń h rg lo ś i io w em u , p o ls k ie j irrederre te  ' spełń 
o itm ie  w  le j h is to ry c zn e j c h w il i  s w o je g o  za d a n ia  
to  są  w  l,h  d z ie l

Pogróżka ta sm istotnie spełniła.. W tedy 
kiedy tchórze endeccy sietlzreli gak m yszy pod 
m iotłą, lub leż co najw yżej sieńząe po 16. sierp- 
(da w N. ij. N. rozbijali leg iony Prl sudskk.go 
obmidijtsrc obzIgami, d'>niincyując przed do
wództwem  rosyjskiem , że legioniści strzelają 
lcu!ami'„dum-dum“ —  wtedy to niepoiilcglościo'- 
woy, twur/ao tajną organizacyę v ojskową. p rzy
gotow ywali kadry dziś zwycięskiej armii polskiej.

W ystarczyło im ludzi i (środków 'gdy nasta- 
w al nrumonl już 17 roku niszczyć i arm ii ausirY-ł l i *  i v  ' y 1
Acka mul Piawą. we W łoszech —  właśnie w tym 
czasie ki ly  wódz endecki p. Głąbiński zaparł 
się publicznie z trybuny, że z N . D. nro ma nic 
wspo.rmgo, i pounosi' sw oją  lojalność wobec 
wspan.ia.k*inyśluego M cawcliy '.

Sądzimy nawet) że nie było  mu to Im-diio^ 
bo w ódź eńdecfu w  słuzlrie austryai^re, zużył:' 
.urypik ścierka, za 7> o ł*ia row ?no go uajwyższe- 
ior imioraun. ? forfU f*,JiOopo?J^iu, zostar tajnym 
'rałb‘4 ,r eioncyą, Ć3ż nrógł osiiegriąS wYecej*.

Na czele państwa stoi człow iek, którego 
cytujecie w  „dokumentach”  _ którego na począ
tku wojny t dziś obrzucano btotcmn i swoją 
śliną —  a ' zastępy wasze coraz rik ie isze . Jest' 
wiec. uzasadniona nadzieja, że w  m iarę podno
szenia » ię  kultury i św iadomości w  Narodzie, 
In it io  was coraz mniej, ze hrslorya będzie już 
m ało m ieć z wtapu kłopotu. (h j

Przejęcia Ziemi WifeńsSdej.
W A R SZA W A . 18 kwietnia. (Pfet.t W czoraj 

o godzi 17-lej wdeez. p rzybył specja lnym  pociiy. 
gicm d > W ilaa  p. prezydent min. Pomkowskij, 
w a z  / . ininislrami.

W ILNO . 18. kwietnia (Pat.) Na dworcu w Wd- 
•  nie oczekiwali przybywających dygnitarzy człon

kowie Tymczasowej K om isji Rządzącej, gCr.era- 
ileya, delegacye rządu', duchowieństwo, orzeństa ■ 
wicicle wielu organizaćyi snolecznych i  t. p. Z  
dworca puknie udekorowanego udali się rnui- 
sirow ic uo Ostrej Bramy. P o  Ostrej Bramy przy 
był również i Naczelnik Państwa, wdany entuzya- 
styem ie przez zgromadzonych. Prezydent miasta 
Bańkowski pow ita) Naczelnika Państwa przemó
wieniem, poezem wręczył tnu symboliczne Wucze 
miasta.

W ILN O . 18. kwietnia. (Pat.) W  związku z 
przejęciem pi zez w ładze polskm administracji W i- 
Icńszrzyzny, miasto jest bogato udekorowane, 
ty zęby są nieczynne. Na ulicach tłumy publiczności 
w itają owacyjnie przyjeżdżających oswobodzicie- 
li W ilna, oraz członków rządu polskiego.

W ILN O . 18. kwietnia. (Pat.) Naczelnik Pańslwi 
z Ostrej Bramy udał się do lokalu Tymczasowej 
Kumisyi Rządzącej, gdzie nastąpiło podpisanie ak
tu przekazującego w ładzę nad W ileńszczyzną R ze
czypospolitej. P ierwszy przemówił prezes Tym cza
sowej K om isji gen. ‘Mokrzecki.

Nastęgnie przem ówił Naczelnik Państwa w 
te słowa: Panowie Stanęliście db pracy w nauzwy- 
czaj ciężkich warunkach. W ym agały one wysiłków 
tak wielkich i uporczywości pracy tak ftaaZwy- 
czaj icj, że szczęśliwy jestem, iż w  imieniu Rze 
czypospohtej mogę tu ztóżyć podziękowanie gen. 
Żd ig.wskiem u oraz jt-go a/ićinym pomocnikom.

W  imienju Rzecz*-pnspolitei Potsk.ej ogła- 
steałp tymczasowy “byt poprzedniego państwa za 
kończony. W zyw am  przedstawicieli Komisyi 
T'TPjczasowcj co  złożenia aktu. do podpisania i 
rząd  polski <o przejęcia władzy

Przystąpiono db podpisania aktu przejęcia

NAJNOWSZE 1 NIEZRÓWNANE ARCYDZIEŁO FILMOWE.
Dramat 5 w wielkich aktach z życia cesarzowej austryackiej pt.

w  G S - e M . o - c c r . l e >

wyświetlają obecnie w s l e n c e 1* i

Umowa ras.-niemiecka zawarła.
GENLjA, 18. 4. (Pat.).. Rokowania, toczące 

się od d niższego czasu m m iedzy Niemcami i 
Rosyą zostały w  niedzielę wielkanocną zakończa ■ 
nc zawarciem umowy. U m o w a  p o l e g a  na 
z u p e ł n e j  w z a j e m n o ś c i  o b u  p a ń s t w .  
Stosunki cypknnatyczne pomiędzy obu kiajami bę_ 
dą podjęte. Pretensye odszkodowawcze z  czasów 
wojny m iędzy Niemcami i Rosyą piozedrewolucyj- 
tiąuznano za umorzone To samo dotyczy pretensyl 

2 m r j .

o  odszkiriowanie z powodu dotychczasowych z * i  
rządzeń riosjąskich, zmierzających do socyalizacy1 
z tern zastrzeżeniem, że  Rosya r.ie uzna oćszk >' 
dowan z tego tytułu również i wobec państw 
trzecich. Oba państwa zapewniają sobie zasadę 
największego uprzywilejowania, oraz ułatwienia 
gospodarcze. Stosunki obu rządów do państw trze 
cich nie zostały w  iej umowje poruszone

Traktat fliera.-rusyjsKi -  w w o k a c y a  koalicji.
J33ielftie wzburzenie wśród cztonbów bonferencyi-

GENi^.A. 18. kwietnia. (Pat.) W iadom ość o  
podpisaniu traktatu niemiecko- sow ieckiego w y
wołała ogrom ie  zdziw isr.ie wśród członków dcle- 
gaeją zebranych na kjnfereneyi. Sprzym erzen 
cy  zajęli sic rozważaniem kwestę/i wynikających 
z zawarciu wspimnianego traktatu.

W IE LK IE  WZBURZENIE W & RoD  CZŁO NKÓ W
KCNFEKENCYŁ J

I
GLNt\A- 18. kwietni i. (Par.) Na zebraniu 

przedstawieni' państw sprzymierzonych Barlhou 
krytjiiow ał ostro dwulicowość dclegacyi niem iec
kie) t rosyjskiej, które ,,na margmesłe 'konferen,- 
rcs-eoyi genueńskiej^ w z n o w i ł y  n i e s ł y c h a n y  
f a k t  8  e z e 'ś  c i a L : t e w s k  i e g o  w chwili, gdy 
wszystkie mo.oarstwa eurooejskią zajęte były jak- 
najbardziej spirawą odbudowy gospodarczej Eu
ropy.

GEN'ą\. 18 kwietnia. CPat.) LKc^c? O o rg c  
o układzie memieokd- rosj-jstoin został zaw iado
miony dopiero wczoraj popołudniu przez delegata 
czechosłowackiego d'ra Berfcsza. Prem ier angiel
ski dbwi-edziswszy się o tem z a w r z a ł  t a k i m  
g n i e w e m ,  że chciał powziąć ostateczną decy- 
zyę, powśtrzjTiu ł go jednak od' tego dr. Benesz, 
przedstawiając, że sprawa wymaga bliższego zba
dania przed powzięcum  ostatecznej deeyzyi.

TAR YŻ. 13 kwietnia. (Pat.) P jasa francuska 
stwierdza jednomyśinie, że wedie wszelkiego pra- 
Wdopocobieństwa układ ros j^ k o  - niemiecki p rzy
czyni się db wyjaśnienia sytuucyi T do ustalenia 
warunków, od  którjch  zależeć będzie przyszłość 
pokoju. Znaczna część prasy stwierdza, że układ 
ten jest dostatecznym dowodem niemożliwości pro 
wadzenia jakichkolwiek rokowań z Rosyą. W obec 
tego, żadna konfereneya odtąd nic będzie już po
trzebna. Część prasy Francuskiej przewiduje ko
niec konferencji genueńskiej, a nawet m o ż l i 

w o ś ć  g w a ł t o w n e g o  j e j  z e r w a n i a .  'G ltr 
sy prasy angielskiej brzm ‘ą podobnie jak g1 osy 
prasy fro ncuskiej.

GENt)A. "'8. kwk-taia. (Pat.) W ed le prasy nic 
m icczi j, układ1 zawarty w Rap&llo i r rizv Nieią; 
cami a Rosyą sowiecką ma na celu przyczynie 
się jedynie do utrwalenia pokojft w  Europie. Pra
sa niemiecka charakteryzuje powyższy układ' j » '  
ko przekreślenie przez oba rządy przeszłości oraż 
równoczesne położeni? podwalin pod ekonomicz
ną odbudowę obu krajów.

GENLJA. 18. kwietnia. (A. W r / Delegaci wszy
stkich państw sprzymierzonych oraz 5 państw 
zapraszających zbiorą się 18. b m. w  celu nara
dzenia się nad’ tern, czy przerwać, czy też pro
wadzić w dalszym ciągu obrady konferencji. Na 
propozycyę Bartliou popartą przez L. Ocorgc'3 
postaiow iono, że w  tej konferen<cyi wezmą udział 
przedstawiciele malej ententy, ponieważ państw3 
sprzymierzone nie posiadają żadnej wiaGomois1 
o  ukladżie niemiecko- bolszewickim, żiawafcie u- 
kładki u w a ż a j ą  tu z a  ob ja i^ y  k n o w a ń  n i e 
m i e c k o -  s o w i e c k i c h .  Naczelnik kanoelaD'1 
L. George-a, Greeii podkreślił w  zawarciu t 
układu wiarjłoiTtstwo Niemców i bolszewikom- 
Min. bchancer był podobnego zdania.

W ZM OCNIENIE FRONTU KOALICYJNEGO.

W ed le  kót włoskich Niemcy popełnili fatalny 
błąd, zawierając z  bolszewikami ukłaa bez w e " 
d'zy sprzymierzonych. W yw oła  to tylko wzmocni6' 
nie zjedbCiCzenie frontu ententy przeciw  Nicih' 
com i Rosyi. Kola angielskie uważają zaW'"’ 1'' 
c ic  układu niemiocko- rosyjskiego zar. pogwałca
nie traktaiu1 wersalskiego. Położeniu, które sl̂ .  
v.*ytworzyło obecnie w  Genui jest znaniem k 
angielskich bardzo poważne.

^k iu ezen ie  Kosyan i p* emców z chrad
GENUjA. 18. kwietnia. (Pat.) Posiedzeire w ie l

kich mocarstw ententy-, oraz irnych państw re 
prezentowanych w Genui, a mianowicie byłych 
sprzymierzonych w  sprawie traktatu1 niemiecko* 
rosyjskiego rozpoczęło się o godz. 11. Posiedzenie 
w! cnwiti obecnej t.nva w  dalszym ciągu. W e 
dług dotychczasowych ińfortfnacyi zadecydowano 
wr/ddlenie N iim icc z podkomisyi politycznej oraz 
ogloszenw  bardzo stanowczej aeklaracyi, motywu-

jącej powyższe postanowienie.
GENUjA. 18. kwietnia. CPat.) Nota sprzy ąu£>rZ _̂ 

nych zako-munikujc delegacjom  niemiJćkiaj 1 r z 
syjsklej, że wobec postawy, jaką one zajęły Pr^g_ 
podpi sanie układu odrębnego, od tej chwili = 
ł o  s i ę  n i e m o ż l i w i  d o p u s z c z a ć  i e £ j, 
dia l s z y  m c i ą g u 1 d o  ud z i a ł  u w  o b r a d  a 
podknmisyi dla spraw rosyjskich, o ile obi0 
legacye będą stały na zajetem stanowisku.

‘Iposażenisi urzędników i Mi ceriw -
W ARSZAVvrA. 18. kwietnia, (teł. wł.) Sp-awa 

uposażenia ur/edńikow i ioPoctów bę.azie tematem 
fpecya^cj narady Rudy mrnistr >w w ciągu bie
żącego tygodnia. Sosnkowski domaga się, aby 
przyziiano uTzędhiltom dodatki miesięczne rozcią- 
gn ino  na wojśLowy.ćh niezależnie oJ  zasadniczej

płacy.

W A R S Z A W Ą . 18. lovietnia. (tel. w l.) Kury g_ 
donosi: M iędzy Soaiłkowakiro a MtóhalolCń3 
targ na tle polepszenia bytu oficerów  z a o s t r ^  ^  
s i ę  d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  j e s t  p r a W  ^ 
p o d o b i e ń s t w o  u s t ą p i e n i a  S o s " 11̂  
s k i e g o .  RokowOinia zostały na razie przerw 
gdy;' obaj ministrowie wyjechali na święta.
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^ i s t f z 1 w raca dla kralu.
Pani Pprtererosfca gromadzi dolary na roy6ory.

Już donosiliśmy o  tern, jak to mistrz Paefe- 
Jewski wraca z Ameryki do Polski, aby ja ra to
wać z  rąk przeróżny oh wrogów. Naturalni" tej 
zbożnej pracy będzie się m ógł podjąć, gdy ro 
dacy złożą odjx>wiecfiu4 ilość dolarów.

Do zbiorui zabrali sie głównie Księża a mery' 
kańscy, oni gromadzą bind usze, bo zbliżają „się 
'wybory i kleiy kalizm zbroi się, aby opanować 
Państwo.

Za pismami amprvKanski’ mi podajemy niżej

ski, aby zespolić najlepszych jej synów w  celu 
Utrwalenia narodowego naszego bytu i ugruntowa
nia przez to  wielkości i porno .ślnoset narodu.

Czas już zakończyć w  kraju okres gorączko
w ego zmagania się przewrotowych (! )  utopi ze 
zdrowym  zmysłem samorządowym ludu naszego 
i czas niewątpliwie podjąć nanowo budowę spo
łeczną, opartą na fundamentach w iary i m oral
ności chrześcijańskiej, na najlepszych tradycyach 
tysiącletniej naszej przeszłości, na zabezpieczeń

Wyjątki z listów, propagujących akcyę zbiórkowa niu' dla ludu polskiego i dla pracy polskiej peł-
na rzecz Paderewskiego i świadczących czem ten 
jjmąż cpatrzi.ościowy" jest dla nieszczęsnego 
państwa.

Oto brzmienie Iistow\
„Czcigodny księże!
Paderewski jedzie do kraju, aby tam dopo- 

ńtódz do utworzenia jednolitej 1 in■ i narodowej. 
 ̂ to przeciw  antipolskiemu1 naparów  połączonych 

s'ł obcych, 'które przy zbliżających się wyborach 
dążą do o p a n o w a n i a  P o l s k i  n d w e  
V n  ą t r z.

Paderewski jedzie tam także w tym celu, aby 
branie (! ) wielkości i godności narodu.

Paderewski ma także współdziałać w kraju 
!>rzez utworzenie po dokonanych wyborach 'sil
nego narodowego rządu złożonego z ludzi zde
cydowanych, mądrych i energicznych. (Rządy pa- 
ni Pa-derewskiej. — R e d )

Liczne gr >r.o poważnych obywateli w Uci- 
bie okólo pięćset zw iązało się w komitet, aby 
Paderewskiego uroczyście pożegnać i doręczyć 
kiu adres wraz z jcl^owicd.iim funduszem (!) 
^aroaowym do jego  (!) dyspozycyi.

W ó lk ą  byl j bv pomocą, gdybyś raczył także, 
t y  kolach prztyaciól sjv3ich na załączony tu ar
kusz o f ia ry . zebrać, wypisując czeki na mię 1. 
'!• Paderewskiego. Czeki i pieniądze wraz z pud- 
Wwinyini arkuszem o fia r przesłać ptosirm z mo- 
^iwym  pośniechem do sekretarza finansowego Ko i 
'hitetu ks. Prałata B. E. Górala.

Z  27 podpisów pod listem wypada: 13 księ
ży, 3 artystów i 1 organista, 6 kołtunów dorob- 
'iewdezów.

D RLjG l L IS T .

„Czcigodny i drogi Księże:
I. J. Paderewski odjeżdża niebawem do P o l

nych uprawnień w  myśl zasad konstytucyi naszej 
majowej (!).

T o  wielkie zadanie stanowić musi platformę 
narodową przy zbliżających się wyborach w  Po l
sce, przy których stanie przeciw sobie 18.000.000 
braci naszych z w iary, -krwi i języka i 12.000.000 
z krw i obcej, wyznań odmiennych, nieokiełzna
nych ambicyi osobistych i dążeń partykularnych- 
w silnym procencie z  dużhem narodowym sprzecz^ 
uych i naszej państwowości niechętnych.

Aby w  tym duchu zwyciężyć, musimy na 
przeprowadzenie tego dzieła fundusz odpowiedni 
zebrać i oddać gp do dyspozycyi odjeżdżającemu 
do kraju I. J Paderewskiemu.

Paderewsk przywróci Polsce na nowft sza
cunek całego świata, przywróci zaufanie w  na
szą silę samorządną i przywróci w a r t o ś ć  m a r 
ki  p o l s k i e j ,  która za jego czasu miała kurs 
poważny i nie była w nieskończoność drukowa
nym bez pokrycia papierem rozwadnianą.

Wszy scy podpisujący adres i składający o- 
fiarę winni podać dokładny swój adres, gd>,ż o  
trzymają w  zami iu od samego I. j.  Paderewskie
go  fotografię z jego własnoręcznym podpisem,, 
a to ma pa niątkę cvspólpracy w podżwignięcłu 
i’ odrodzeniu Polski. ^

I. J. Paderewski naa zamiar pojechać naj
pierw do Rzymu. Z  Rzymu pojedzie Paderew- 
'.i do Paryża, a następ ue Uda się do Polski".

W praw dzie rządy Paderewskiego w  'Polsce 
nie najlepiej się zapisały, ,a jeżeli chodzi o fi
nanse, to były o.ic najczarniejszą jego  kartą, ale 
widać liczy się na krótoą pamięć społeczeństwa. 
Pani -Paderewska tęskni d > władzy, oto cały se
kret. Spodziewać się mależy. że nawet b łogo
sławieństwo rzymskie nie w,e!e pomoże)

Zjazd aut£mobiłistów.
Dnia 2 i 3 kwietnia odby wał się zpazd Zw iąz

ków automobilisiów w  Polsce. Na zjazd p rzy 
byli delegaci z Poznania, Lwowr* W arszawy Bo
rysławia, Krotuia i Stanisławowa. Rezultatem 
oorad było przyjęcie .następujących rezolueyi:

L jp o  ważnie ni reprezentanci Związków zawo
dowych automobilisiów w Rzeczypospolitej Pol
skiej powzięli jednogłośną uchwalę utw orzenia 
jednolitego związku na tereme państwa. W  mysi 
powyższego postanowiono zwołać zjazd delegatów 
istniejących związków automob,listów dO W a r
szawy na dzień 4 czerwca b. £■ celem urzeczy
wistnienia Wcłitfcly. Jednocześnie zjazd' złożył w ła 
dzom państwa następujące rezolucye cełem uchy
lenia obecnych niezdrowych stosunków w  przemy
śle, handlu i nu hu automobilowym domaga się:

1) ucnwaleniu przez sejm ustawodawczy pol
skiej ustawy automobilowej;

2) wydania rozporządzenia przez Radę mini
strów, któreby ujednostajniło ruch kołowy w  ca
lem państwie;

3) ew idm eyi certyfikatów i sprawdzenia 
wszystkich typowych samochodów, zna/dujących 
się na terenie państwa;

4) Zakazu wykonywania przemysłu automo
bilowego osobom i firmom nieuprawnionym;

5) zakazu prowadzenia handlu automobilami, 
składowemi częściami tychże, oraz ekwipunkiem 
do tychże osooom  nieuprawnionym;

6) przeprowadzenia kontro'i (przez odpowie
dnich rzeczoznawców) w  myśl ustawy automobi
lowej z r. 1910, oraz odpow.ednie ukarania prze 
stepsiw  w  tej dziedzm ie;

7) unieważnienia wszelkich dotychczas obo
wiązujących pozwoleń jazdy oraz ponownego prze. 
egzaminowaniu wszy siki cli szoferów przez komi- 
sye egzaminacyjne, w  skład których wchodziliby 
przedstaw ksiele władz bezpieczeństwa publicznego, 
przedstawiciele speeyalLtów autotechniki z ramie
nia władzy, przedstaw iciele przemysłu automobi
lowego. oraz przedstawiciele Zv. .ązkir zawód, au- 
tomobuistów.

Konferencya stwierdza, ze Większość dotych
czasowych nieszczęśliwych wypadków powstaje 
jedynie z tych powodów, iż znaczna część do
tychczas wydanych pozwoleń jazdy samochodami 
dostała się w ręce osobników zupełnie nieprzy
gotowanych.

Zu .ązk i zawJGOue auionobilistów w Rzeczy

Pierwszy Maja świętem robotniczem!
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P R Z LK k AD  Dr. FELICYI NOSSIG.

(C iąg dalszy).

?l'.o ry m iędzy ni id stawały się coraz 
*sze T _wn'eir‘zc , a niebezp ,/zenst\vo coraz wiok- 

h,, ’  ̂ a dopadła w stan, który dyagnostyk okrcśiil- 
)2, chroniczną hyaterję. Potajemnie wylewane 
szt', P° '  udowaly zaognienie oczu, z nujmniej- 
‘neL PrZyCZyny ,zat;zvna}a prakać i rzucała się 
Veon Wl na Szy^ ’ ^y }°  sjfgnftłerH dia goto- 
! t e d ■f^ysze do krzyku m ałego  Dżyma, a m iod 
nie,. z 'ec' s z b '  za jego  przykładem Dżym se- 

h ł° ‘ e ''i tcg0 siai P o r a ż o n y  i bezradny, 
która w V od w rotn a  strona bohaterskiego życia, 
łjylj . książka^ przemilczano. Pytaj  się, czy 
■licyp a y^o lw iek  w liistoryi żonaci męczen- 
flai 7  ‘ eb Gk, to c o  tal i  męczennik poczy- 

I ^  ą rodziną?

jaśnie svhiSta-ra  ̂ SWf>l zrozpaczonej żonie wy- 
naród ' P *  . *dz‘e °  to - aby stum ilionowy 
-*ż w nnrr nic Pr2ccl okropnościam i w ojny; 
yżłowiek? . l Ml,Cniu £ tem Z|iaczył pojedynczy 
“ iał cejy 5.cz cpz, ten argument zupełnie chy- 

Qia Lizy bowiem ten właśnie po je

dynczy człow iek znaczył więcej, niż reszta 
99 999 999, a prócz lego, co m ógł zdziałać p o 
jedynczy osobnik? Taki biedny, nic nie znaczący, 
robotnik bez zajęcia? /

—  A leż to jest organizacja 1 —  zaw ołał — 
my wszt scy, caia partya, przysięgliśmy, że bę
dziemy się trzymali razem i musimy tego d ok o 
nać! Gdybym wystąpił, byłbym  tchórzem, zdraj
cą! .Musimy uświadamia^ roaotnikOw.

—  N ie potraficie tego zrobić —  przerwała 
mu Liza.

—  Już to przec.e robimy Przyjdź i przypatrz 
się, jak pracujemy.

I cóż robotnicy mogą zdziałać ?

T o  pytanie dało D żym ow i pochop do m o
wy agitatorsiciej:

—  Co mogą zdziałać, robotnicy? Zapytaj się 
raczej, czegohy nie mogli uczynić? Juk można 
bez robotniKow prowadź,c w ojnę? Gdyby się 
tylko wszyscy trzymali razem i wspólnie po
wstali przeciw kapitalistycznym ciemięzcom...

— Tego  nie uczypią —  łkała kobieta —  Nie 
potrzebują aeb ie  i twoich nauk, ale ty zostaniesz 
wydalony', albo .ci kośc. połam ią jak biednemu 
Billow i Marray...

—  \ czy to test może coś gorszego, niż iść 
na woj tlę ?

— Nie idziesz przecie na wojnę
—  Któż ci to pow iedział? Jeżeli Ameryka 

przyłączy się do wojny, bedę i ja musiał pójść. 
Zmuszą mme do tego. leżeli się będę opierał, 
zostanę rozstrzelany. Czyż sie nie dzieje

w Anglii, Francji, Rosji i wszystkich tych kra- 
j ich ?

—  Czy i tu będzie to samo — zapytała
przestraszona Liza.

—  Naturalnie. D o tego się przygotowują —
i temu właśnie chcemy przeszkodzić. N ie masz 
pojęcia, co  się w tym kraju dzieje! Posłuchaj!

Dżym wyjął z Kieszeni ostatni numer „R o 
botnika'1, w którym wydrukowane były mo wy
w ygłoszone na kongresie, a żądające w prow a
dzenia służby wojskowej. T o  jest pierwszym kro
kiem do Wojny.

—  Czyż me wadzisz do czego to zmierza ?
Ale my ich powstrzym am y i musimy to uczynić 
natychmiast, zanim będzie za późno. Czy nie 
jest to wszystko jedno, czy ja będę gn ił w w ię
zieniu tu w Leesvil!e, czy też zostanę wysłany 
do Luropy i tam mnje zabiją, lub w drodze 
będę zatopiony przez lódz podwodną?

Tak więc mowa troska weszła w życie Lizy, 
pozbawiała ją snu. że Wreszcie i w jej sercu
macierzyńskiem zakiełkowała mysi, że woina 
światowa m oże i ią obchodzić.

—  Ale coby 'się wówczas stało z dziećmi ? —  
biedziła się, a Dżym odrzek ł:

—  k tó ż  w tym djabelskim ustroju kapitan 
stycznym troszczy się o  dzieci robotnikowg;

(C  d. n.',.
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pospolitej Polskiej uchylają się od: wszelkiej im - 
rafajpi odpow icó ualiiosci przed spoloCztftśdwecn 
za JtoTsefcwencye, wynikłe z ćotycnczazoAych sto* 
SlłrirÓW.

 »4 ■---

J / c w i n y  «? d n ia ,
Lwów, 19 kwietnia.

We środę o godz. 7-30 „Żydówka*, opera w 4 akt. 
llalavy’ego.

We czwartek o g. 7 30 ,0  skibąPT dramat w 4 akt. 
Kossera.

W ptetek o godz. 7-30 „Zamarłe oczy", opera w 3 
aktach E/Alberta.

W soboty o godz. 330 „Fircyk w zalotach", ko- 
medya.

W sobotą O fodz. 730 „Sorzedana narzeczona*, 
oocra w 3 aktach Smetany (wznowienie)

Po kaZdem przedstawieniu w.eczornem czekają 
tozy .ramwajowe do użytku Publiczaosct we wszystkich 
kierunksen.

REPERTUAR „TEATRU MALECW  <Qro6ert*. 2 bp
We środę o godz. 7 30 „Kontiolor wagonów Sypial

nych".
We czwartek o godz. 3-30 „Nieporozumienie*, ko- 

medya w 3 aktach G Zaoolskiej,
W piątek o godz. 7 30 „Kontroler wagonów sy

pialnych*, farsa w 3 aktach óissina 
 -

REPERTUAR „TE A TR u  NO W O ŚCI", uf. Słoneczni.
We środą o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach (prem iera).
We czwartek o godz 7-30 „Szał miłości*, operetka 

w 3 aktach 8uttykay’a
W p.ątek o godzinie 730 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach Bunykay'a
W sobotą o godzinie T30 „Miliarderzy*, operetka 

w 3 aktach Steffana.

Bilety uo Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafi 
u teatize Wnkim wejście od ul. legionów w dz!eu zaś 
przedstawienia od godziny 6 poooł. w Teatrze Nowości 
.Pasaż Hermanów;.

 ♦»V-— t
Repertuar ukraińskiego teatru tow. fcesica

Unia Łysenki Szaśzkiewicza 5.

Czwariek 20 kwietnia „Swąlo Szewczenki1', premiera 
„Momot Nir", trag. w 5 akt. Karpenki.

Początek przedsśawien popołudniowych O godzinie 
3 — wieczornych o god/Jni« 7-JO. — Pniety wcześniej 
do nabycia „Narouiia Torhowla1 a w dzień przedsta
w ien i ud codz. 10—12 przed południem, i od godz 2 
popołudniu <asa teatru.

 ■ —

REPERTUAR BIURA KOn CEkTOWEg O M. TUERKA.
Środa 10 kwietnia: Arnold Fóldesy, w'olonczeiista 

 ■ --
„PO D  ROGOW E M A Ze wspomnień bojowca, 

napisał iow. Jan Kwapińdd; cena 120 mk , do 
nabycia w  achnincstracyi „Dziennika Ludowego", 
ul. Syfcstuska 1. 21, II. p.

Z  U N IW E R SYTE TU  LUDOW EGO IM. AD. 
M ICKIEW ICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego)

W  sobotę 22 bm. o  gdfcz. 6‘30 w iecz. wykład' 
inż. Libańskiego p. t.: „N ow y  światopocrląd (ma* 
tematyk-oni;» - fizykalny), wedle teoryi relatywno ici' 
prof, Einsteina" Cz I. (z obr. śńdefl).

(Galileusz i Newt >n —  Leverrier —  Leonardo 
Ta V ld c  — „Enperitoemum crucds" —  Materya 
i siła.

W j tedzielę, 23 brr- o  godz. 6'30 wykład 
<foc. uniw. ara Modielskiego p. t.: „Południowe 
pogran. cze Polski pod względem historyczno* 
rtfmogjrafuŁzryjn" Cz. ł. (z obr. świetb).

W  poniedziałek 24 bm. o  godz. 6‘30 wykław 
dac. •uniw. dra Modelskieeo n t.; „Południowe 
pogranicze Polski pod' względem hisroiwczno- 
-d-Aografic-ztłem". Cz. IŁ  (z  obr. sw ietl).

W e wtorek 25 bm. o  godz. 6‘30 w iecz. wykład 
inż. Libańskiego p  t.: „N ow y światopogląd (ma* 
łem ab^sno - fizykalny) w^dle teoryi reiatywności 
prof. Einsteina" Cz  ̂ II. (z  obr. św ietl)

(Zasady teoryi w zg lęd io ic i —  Eter i śvna- 
tł > — Doświadiezieiiie Micheteona —  'Nowa media- 
uka —  Ahjofcn). '

—  Pn&hdzenie Rady m iejsk iej odbędzie sin 
w  czwartek o  godz. 6-tej wic-uz

■ W ieczór autorski Mr.batiny Szwarców-
ny (fdbodzw* « ig  w  piątek, dnia 21. b. m. w  sali 
.asyp-a, iXo/a łit.-s.rt , utajaniem ZaW. Zw iązku 
^tejtatów. S łow o w i tępne o  twórr,zoś< i .\t
dawanoowny w ypow ie  prof. Kaz. Kolouszow, ki,

utwory noweli .nyczno autorki w ygłoszą  znani1, 
artyści dramatycafti pp. Kazim iera Rychterów'- 
nu oraz Kazim ierz Jusrian. Bilety w cześn iej do 
nabycia «  Księgarni Naukowej, Hotel Gćo.rgc‘a

oraz  wieczorem przy kasie.

—- Krajoznawczą wycieczkę, parowcem z 
K rakoąa  do CWańjńta j nad polskie morze urzą
dza Sekcya w ycieczkow a krakowskiego Ogni* 
ska naucz, także dla ośób z  rroza sfer naucz., w 
(/lasie od 3 -go do 2 2 lipca bT. kosztem  około 
oQ h-r>jpcy MTg). o j  osoliy.

liilorinacyi udziela r zgłoszeni i przyjmuje 
najjKiżniej do 15. m aja p. Jan S zk w żiiisk i w 
Krakowie, Rynek G łów ny 29/11. p.

— Głodówka ukraińskich więźniów1 poli
tycznych. Grono adw okalów  ukraińskich od 
n iosło sic telegraficznie, do ministra sprawieR* 
liw ości z żądaniom. ostatocznego zakończenia, 
śledztwa w sprawie Fedaka, które ciącmie się 
o<i szeregu m iesięcy. Jak w iadom o 12 u w ię 
zionych studentów ukraińskich z Rodakiem na 
czoło rozpoczęło z  tego powodu głodówkę,, 
która trwa już od dm a 12. kwietnia.

•—  Kursy walut. Na giełdzie o lieya lnej we 
L*...w io  w czora j płacono: za 1 dolara 8.050 do 
3.750, doi. kanad. 3.550, marki niem. od 10‘75 
do 12‘75, leje 25 do  2fi,, ifanki franc. t'325,, 
fr. belgijsk ie 30o, fr. szwajcarskie 710, korony 
czeskie 73, kor. ausir. stempl. 0' 18, kor. węg 
1‘25, liry  w loskio 205, L  sztorlingów  16.100 km.

—  Usiłowane samobójstwo. Funkcyonaryusz 
poucyi Jan K .iroa lcz  na placu św . Du<lia znalazj

j w ijącą się w boltich 29-!v>tnią Anastazyę K v 
kobietę z Jłóliswiatka. Stw ierdzono, ze desperatka 
usiłow ała sio struć. Odw ieziono ją  do  Szpitala.

—  W ypadki. 18-lctnia Józefa Janicwicz w y ; 
padU  z  wozu  tram wajowego na u licy L  Sa 
p ie liy  i ounios/a. liczne i n ęzh ie  potłuczenia na 
(uiicm ciele( Pogo łow ie ranmkowe udzieliło  po«- 
njocjyl i  odw iozło  do mieszkuma je j by łyc łi ch le

bodaw ców  przy u l, Hagózy 1. 5., skąd w łaśn ie 
Jaruewicz odeszła.

"V B*dino na dworcu kolejow ym  szyna upa- 
Uła  ̂i  zran iła  wi nogę 26-Hetniego S tan isławą 
Babiarza. PrzYw ioziono go na icczcm e do  szpi
tala.

57-letnia Anna Burnaszkowska wycieńczona 
ghKlein upadla na u licy Cmentarnej i złam ała 
prawą rekę. R ów n ież wycieńczona głodem  czy 
postem pewna starsza kobieta upadla na stop
niach koło kościo ła 0 0 .  JezuRów i złamała; 
lew ą rekę. Pogotow ie ratunkowe udzieliło kn 
pomocy.

—  Okrąclztony w  pociągu. W  nocy z 4 na 
5. kw ietnia hr. okradziono w Stryju  Iow. K o 
larza, jadącego pociągiem ze L h o w a  do  Droho- 
bycza. Złbdziejfe w yciągnęli mu portfel, w  któ
rym  'było 13.000 Mkp. gohrwki, kw ity na p o 
brane tow ary w  „Jedności" w e Lw iAcie dla kon- 
sftntu rołłotniczego raf. „D ro s ", oraz leg itynuaję 
mjilieyi z 1919 r. na nazw isko to w. Kolarza. 
Pow yższą  notatkę podajemy, ażeby zapobiec e- 
wcnrualneffnu Łegitytnówania się. Wspomnianą 
legitymseyę p^zrz nieznanych bandytów.

— Aresztowania włam vw acza. Jak to po
daliśm y on ed ij nocą po rozbiciu kasy w  Tow . 
„ l l ia s "  skradziono 185.000 mk. i 230 dolarów. 
Polkrya otrzymała poufne doniesienie, źe wła,- 
mani i tego dokonali Antoni Schefer, Maks Rooen- 
husch . Miśko N., zydany „K rak u s", przy po
mocy Franciszka Schwctza i Jana Czarneckie
go. A resztow ano tych dwóch osU ln icb  i Rozeri- 
buscha. W M iclką SoU itę ujęto znow  S<hcfera w 
mieszkaniu Jana Kilarskiego, ann. przy uL 
K am k k is j 1. 9. Sresztowuno tu rfzwnioz. J. K i
larskiego, Julię Lm  hin, kochankę Scholara i 
-Uaryo Schefor. Schefcr przyznał się do w łam a
nia. Znaleziono t>rzv nim, 340.000 mk., pocho
dzące* z. lej kradzieży. ’

— N iem ili niespodzianka. Ewa Duda j>rze- 
hhodząc przez ulicę Rejtana z okna realności 
p o i  1. 8 . o lrzyinała niosporl/ianio nadarunek 
w postać* wnętrzności z kury. Duda zg łos iła  się 
ze skarcą w policyi. albowńam -Liustkn i żakiet 
jej u legły zniszczeniu.

—  R ożn i xradzic ie . Z  m ieszkania Jana Ber
gera przy ul. Jabhmowskich I. 3*1. skradziono 
garderobę, wartoś i 500.000 mk.

—■ Traąetfya W Gnncwle. Pokolenie starcze 
wspaniałych ohrazuw przesuwają sio teraz na 
ekranie k inem atografów  „M arysieńki i Koperni
ka". Są to d zie je  cesarzowej ausiiyackiej E lżb ie
ty, od c W i l t  kiedy upuściwszy Rawaryę, wst.i- 
p ila  na ziem ię austryackig aby poślubić Franci
szka Józefa 1. J ni rygi dworskie, m iłostki męża, 
wspclłjfyi ie z teściową, która znosić "'jej nió 
mogła. Teść owa odsunoł i  ją  także od  dzic* 
c). W ięc  zaczęła  podruzowuić. Na 'cłiętniej i 
najdłużej przebywała na W ęgrzecli. W alić się 
na nią zaczęły1 nieszczęścia. Ftnarł m iłow any jej 
b izyu  Ludw ik  bawarski,, śm iercią samobójczą 
skończył jej syn w łasny, następna tronu. Wtfij* 
d y  w yjeżdża  do W łoc lg  potem do (rcncwy. gdzie 
dosięgło  ją  przeznaczenie. Zginęła  z ręki anar
chisty włoskiego Lunche u ‘ego. Tragetfya ta u- 
jęta w lx>gate rmny sceniczne robi wstrząsająco 
wrażenie.

 ■ --
‘ — ZW RACA SIĘ UW AGĘ Szar. P T. Czy;

lelnikom na ogłoszenie powszechnie znanej fir
my taiiości H. Gutiermanna, Lw ów , Sykstu- 
ska 14.

 I « l ---

Konkurs,
ZW IĄZKU  TE ATR Ó W  I ClTóROW  W ŁOŚCIAN- 
( SK1CH W E  LW O W IE .

Związek Teatrów  i Chórów Wiościanskich we 
Lw ow ie, od  szeregu lat pracujący dla podniesie
nia kultury warstw  najszerszych, pragnąc gorfF 
o  przyczynić się do obudzenia twórczości 
zakresie dramatycznej puezyi luaowej, ogłasza i 
dzięki p-iparciu w ładz rządowych —  konkurs na 
u iw or dramatyczny, poważny lub wesoły, ewen- 
lualnie z  muzyku, i śpiewami. —  Warunki są na
stępujące:

Pod względem  osnowy, pożądanem jest, abv 
tresc utworu zaczerpniętą była z  życia włoś" , 
c a i  skiego, łub małom ejskiego —  do . Tego tłeń1 
mioże być zarówno chwila obeta.u. jak i -*asz0 
przeszluść dziejowa.

P A .  względem  wątku ideowego dtwór win*011 
ujawniać m om erty ddszy i kultury ludowej, p rze  
dewszyslkiem etyczno doda .nie, rozwojowe 
szczero- polskie, w idoczne nawet w  postaciach1 I 
ujemnych, ldtea ma wypavviadać się w  działam11 j 
nie posługując s tę moraluowaniem ani wprost | 
am pośrednio slo.owanem. Pierwszeństwo przy' 
Siugiwac będzie utworom o  walorach Lstotn,e dra
matycznych, wyrażających się najlepiej nie w  & V  
tamu lecz w  przedstawieniu scenicziiem.

Pod  względem  rozmiaru pożądane są utw° 
ry, m ogące wypełnić cały w ieczór —  j 
nie jest to warunkiem tamecznym.

Na podstawie uktadń z dyrekjyą Miejsk. 
atrow  w e Lwów e —  utwory nagrodzone na kom 
kursie, wystawione będą w  najbliższym sezon*8 
teatralnym w- jednym! z  lwowskich teamów mieF 
skich, —  oczyw iście w  porozumieniu l"  tantak 
cie z autorami sztuk nagrodzonych.

Rękopisy utworów, tylko czytelne, zaopatrzo
ne godłem, pow łórzo iem  na kopertach zamki*1? 
'ych, zawierających imię, nazwisko i adbes 3lJ'  
tora, należy* nadsyłać pod adresem Związku1 
atrów  i Chórów włościanstóch we Lwowie, u 
M ickiew icza Nr. 26, w  terminie do 31. puźdż*9'' 
nika 1922.

Nagród naznacza się trzy : Pierwsza 
sięcy mk. —  druga ueoemdziesiąt p iec t y s * ^  
mk., — Irzedd ó^mdzusścia p ięć t .y s i '^  Th*4,

Litwory me nagrodzi>ac, inogą być pdznacz^hj
Zw iązek zastrzega sobie prawr. wydania 

czy nągraozonycn i o  ^znaczonych .nonorary1̂
15 proc. ceny sprzedażnej). .

Sad ko«i!{ur>(owy stanowią Dr. JuMusz i ,  
cki, jan  Bartosińeki, art. dYam. Henryk 
ski, Prof. Dr. Wilhelm B m  hnalski, Uyr. teatr ' 
Luciv/ik Czarimufski, art. dram. Franci: izek 
łcowęśii, Józef Jedlicz, Edwin Jędikiewioz ^  ' 
Eugeniusz Kucharski P ro f. Dr Juliusz K lc” V^ 
Czesłavz KrzyżanowsKi Irena MrozowiJca,
Piątek.

W e  Lw ow ie, dnia 30, marca 1922-
Za Zudązek Teatrów  i Chórcw WTośdflń5^ ^  

Prezes. Prof. L)r. Adńm tiruchnaiski S & J 5 - 
Adam Piąiek.
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KRAJOBRAZÓW
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• wwwiwflazasmsłiBWBaaCTWB^^  m m m m i wiMaiiHHM u ii^ ^  i i i ł

Smifirć z ręki bolinjranta.
W YK O LE JO N Y PRZEZ NIESZCZĘŚLIW Ą Mf LOŚC. -  ARESZTOWANY POD OKNEM BYŁEJ 
NARZECZONEJ. —  AWANTURA W  DRODZE DO KOMiSARYATL, —  ŚM IERTELNY STR ZAŁ P O 

STERUNKOWEGO. ' i

LudWIk Weber, słuchacz pewnego wyzsze- 
ziktadu naukow ?go, zamieszkały u rodziców 

pfzy ul. Sakrstoentek, w  lL tjp  idzie zesz.Łgo toku,- 
jako pilutoaowy oddziału lotniczego w W arsza
wie bęaiąc chory, przebywał w szpitalu garnizo- 
badiyin we Lwów k. W  tym czasie poznał Maryę 
Nbwkiką, córkę lekarzaa, uchodźcy z Jamnola, 
'gubernii Podolskiej, która w  kaiwKlaryi szpitala 
Pełniła obowiązki ftwupuLantki.

W eb^r wKrotce potem zdemobilizowany oś 
'viariczył się rodzicom  Nowidkiej, zamieszkałym 
P^za u]. Łyczakowskiej 1. 153 i' rostał p rzy ję
ty. sam jedtiok poszukiwał posauy w  Borysławiu 
“by po uzyskaniu jej wstąpić w  związek małżeń- 
®ki. Narzeczona jeonal. zauważała, że W eber lubi 
Pid i Jffinrłinażiować Się, wobec czego kategorycz
nie zażądała aby zerwał z tvmi nałogami. M ło 
dzieniec przyrzekł uoprawę lecz po dwóch ty- 
fodiń.ich ;.Of, ot znów w  te n mię 1 ości. W obec t°go 
łow icka  zerwała z  nim zupełnie przed kilkoma 
tygodniem’

Wafoar wicaocznię k-oohal bardzo swą byłą 
^ztsLzonę, bo wszelkimi sposobami r-tarał się 
Il&wiązać na nowo dobre stosunki. Gdy jednak 
k> nie odlało mu się, począł się odgra bać, tże 
Napełni samobójstwo i zastrzeli Nowicką. Weber 
J-bwi&dywał się U; Mehrijonw, narzeczo iego słu- 

j Nowkkićłt, gdzie stoi łożko byłej jego na 
Uczonej zapewne w tym celu, aby przez okno,

gdyby to byki lnożliwe, zastrzelić swą ukochaną.
Przed dwoma tygodniami, p o ilz a s  jakiejś 

awantury w resruuracyi Żółcińskiego przy ulicy 
Batorego, policya odebrała W eberow i rewolwer.

W  ostatnich dniach Weber kartką prosił ro 
dziców  M. Nowickiej o  pozwolenie widzenia się 
z nią, dodając, że nie spełni awej pogrozili.

Przedwczoraj wieczór przed 10-tą W eber zja
w i! się w mieszkaniu Now itdch , lecz nic wpusz
czony do v  nętrzs wyrzekł d-o służącej: „lem  g o 
rzej dla was", p o c «m  wyszedłszy zaczął prze
chadzać się przed domem przewidując, że zoba 
czy' narzeczoną, gdy będizie ewentualnie wracać 
do domu.

Sp ostrzegłszy lo- brat Nowickiej, doniósł o 
team posterunkowemu Niedźwiecxicmu, który za 
wezwał W ebera do komisaryatu. W  drodze obok 
ulicy Dobrzańskiego W eber począł’ stawiać opór 
Niedźwieekitmu, któremu p ‘jp.eszył z pomocą 
di ugi posterunkowy. Podczas szamotania się 
N :edźwiecki wystrzelił ze służbowego rewolweru 
a kula trafiła w  pierś Webera,

K Tu R Y  Z M A R Ł  WKRÓTCE.

Po  stwierdzeniu zgonu przez lekarza dziel
nicowego, zwłoki tragicznie zmarłego przew iezio
no do zakłóca m ea.cyny sądowej.

W ładze zarządziły śledztwo na okoliczność, 
czy strzał polieyanta nie był lekkomyślnie oddany.

!Cirw»a«»e prktos<e z istatnich dni.
Ostatnie św ię.a niezwykle obiuow ały w  kryta- 

^  awantury i (wypadki w  mieście, na przedtnieś- 
^ńcn i na prowmcyi.

Przed ‘Statmej nocy pa moście klep trowskim 
*tyaiitumiuy przebili nożtrn dwa razy bok lł- le -  
“uemu Emilowi PodWysookiemu, 14. letniego Szy- 

P ° !r-a GoldUyrba, subjekta, zraniono nożem w  ple
N i  u.icy Słonecznej '%Vładysław 'Szafrański 

m^iił dwa razy w  bok Tadeusza Cnronię. Maryę 
zam  przy ul. Karmelickiej pobiła jej si-O- 

baniakiem w  głowę, podczas sporządzaniu 
^ńtecznegio jadła.
I  Ozyasza Bikdesa, żaru. przy ul. Ruskiej 1. 
c pobiła jego teściowa, w czasie robienia przed- 
^iątecsnyclt p>rządków. Pogotowie ratunkowe 
wiitsbonym udzieliło pomocy.

W  leczeniu szpitalnem Zndj-cfują się następu 
V *  o fia jy  świątaczm/ch dintc 19- letniego Gustawa 
j^ d r a ,  ilrukarza, zam. przy ul. Choracczyzna 
A  T nieznany nożowiec na ulicy Gródeckiej zra-

W plecy. f
^  Na uiicy Ż ó łk iew k i Ą  Stanisław* : Józef Klo- 
a  zranili nożem w  bok 23- letniego Eclwar- ̂ znaniu 

Toustcgo.

W  H>łosku W ielkim i. Karo1 Załęski, strze
lając na święta postrzelił przypadkowo w brzuch 
16-letniego swego syna Jana. W  Piusach pod 
Lw ow em  21 letni Kozimi erz Chmielowski w  cza
sie eksplozn moździerza został Doraniony w  ld 
w ą rękę. W  Przemyślu 12; letni P iotr Gocso, 
syn rzezuika podczas eksplozyi prochu został zra
niony w  lewe oko. W  Rod a tyczach 21- letni Szczę. 
pan Kaniak, strzelając z moździerza skaieczył się 
w1 prawą rękę. W  Prusacli 27- letni Iom asz Ko- 
stańczuk został uahojem z moździerza raniony 
w  traw ą nogę. “W  Cliodorowie 13- letni P.ronisław 
Pencak podczas eksplozyi prochu stracił 3 pal 
ee u lewej ręki. W  Lemowie podczas eksplozyi 
naboju 24- letni Franciszek Cichoński odriósł zła. 
manie rog i, Urwanie palców u ręki 1 rany pa 
twarzy. IV  Knihiniczach, pow. Rohatyn, 20 le
tnia Iza Gartenberg będąc w  łaźni została ciężko 
poparzona ukropun jurzez W o lfa  Reissa, który 
widocznie niezręicznię naśladował traaycjoe śm i
gusa. f

Na leczenie przyw ieziono również 21- letniego 
Grzegorza Solskiego z  Lewai.dówki, który przebjł 
się nożem.

I  /Jnia 3. sierpnia z. r. zamordowano N. Na,- 
eewLeza, kolejarza z Borysławia. Policya w Sam
borze dopiero obecnie wykryła i ujęła morder
co, którym jeśt Edward Szczepański.

W  Dukli, pow. Krośnieńskiego,, onegdaj nocą 
5 uzbrojonych bandytów napadło ua dom Abra 
hamd W ala ha. Optrysaki zrabowali 80u.0u0 mk 
i rzeczy, wartości pół miliona mk., poczem 
zbiogii.

-
W  losie, obok Wólki mazowieckiej, pow 

Rawskiego, onegdaj podczas polowania, znaleziono 
zwłoki Oleicsiny Żurawskiej. Aresztowano jej męża 
Fedka, któa-y żył w  niezgodzie z żoną, jako po 
dejrzaw go o  zamordowanie żony.

W  Chłopczycach, pow. Rudecki, Ksa\very Ja
roszewski, rządca, wiódł spor o  grunt z  wieśnia 
kami Michałem Piotrowskim 1' Chobraszewskim.

Przegraw szy p^oc^s z zemsty obaj pocą strze
lali, przez okno do śpiącego Jaroszewskiego. Se 
una z czterech kul zraniła w  rękę rządcę. P o li
cya ujęła obu zbrodni trzy i pustawiła do sądu.

„Pobożni" aikonctffiy.
W  Stanach Zjednoczonych Ameryki zabronio

ne jest surowo wyrabianie wódek i t. oraz p i
cie napojów wyskokowycłi. Tylko względy reli
gijne zezwalają na wydawanie ze składów rządo
wych przepisanej obrządkiem ilości wina. .Dla
tego Żydzi na paschę pobierają tam po 45 litrów  
wina na osobę, a spragnieni alkoholu zakładają 
nowe sekty religijne, które nakazują popijać wino. 
W  ostatnim czasie w  Sun - Francisko miejscowi 
bokserzy i cow-boye za łożyli „kościół cz im ego  
k r z y ^ !‘. ObrządcK tego kościoła nakazuje wypić 
aż p > 140 litrów  wina rocznie na osobę.

Tak pobożni alkoholicy radżą sobie w  Ame
ryce, albowiem władze surowo karzą wszystkich, 
którzy nie upijai ą się z  n idimiaru pobożności.

m s m

e w a i e s -  J a s ,

KronPka monfer&tw i rahuikćwi
tą P ^ ^ io B a i HołodÓ\vxa, pow Rohatyn, no- 
W  1 15. b. m. bandyta przebrany za kominiarza 
1.- E ^zybę z okira mieszkania dzierżawcy mły- 
U. ?rsza Furm anaT  .hjudził śpiącego Dod ót.nem 

-Iakc*xi StarcKa, mowiąć: .idź do
,a modi da pieniądze". Następnie bandyta 
c > środka i widząc, jak żona Furmana, 

? ° ^ '1°  cłl0e o  pomoc, strzaiem
położył ją  trupem  na miejscu. Prze- 

J T  FuTtnan w rrezył m ordercy portfel z 20
z  którym ten zbiegł.

aresztowała 29- letniego W asyla Bla-

hiia. któmg. poznał Stardr jako sprawcę zbrod” . 
Biabij jedhak wypiera się winy.

W  Kańczudże. p -n t. Przeworski Leopold P a 
jac strzałem ż karabinu zabił W ładysława Giem- 
barowicza, poczim  popełnił samobójstwa. P ow o
dem zbrodni, była zazdrość o  narzeczone.

 +9*-
W ieczór 16. b. m. w  Mokrotynie, dow . Ż ó ł

kiewskiego, Iwan Ducia, ^irzypackowo zabił strza 
łem ze starego pistoletu 17 letniego Michała 
Hewdfca.

Na Sezon Wiosenny!
Najwykwintniejsze stroje damskie  
jedynie najnowsze modele zag ra 

niczne orai bieliznę damską
p o l e o M

D. E i s e n b e r g
iiuńsc, Jagfello^sha Ita.

ADWOKAT Dr. NATAN KORKES,
obrońca w sprawach karnych prowadzi kancelaryę we 
Lwowie, przv ul. Kościuszki 4 (wspólnie z adwokatem 

drem Leonem Nadlem).

„KO fiC tRN  DK2E W N V “
Spolka z  ogr. odp,

we LW O W IE , ul. K O PER N IK A  5
poszukuje energicznych

manipulantów leśnych,
obeznanych z eksploatację flórshę.

Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysu wraz z odpi
sami swiadactw nadsyłać należy poa adresem fumy.

Nie przyjęte oferty pozostaną bez oapowiedzi.

Inserujcle w ,Dzienniku Ludowym*.
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„ K r - e y i e  w a l e c z n o ś c i ' *  a
W  ooruszonej pou powwższytr ,lapisem w 

N»r?,e 81. naszeg > pisma sprawie otreymojemy 
macttępując-e pismr-:

Szanowna Redahcyo! Ogól członków byłej 
Miejskiej Straży Obywatelskiej (M. S. O.) obiuzo 
ny do głębi niecitem po dt ępowaciem tak zwanego 
Komitetu Organizacyjnego, którego dwaj człon
kow ie: osławiony 'Murczvński i „<komendant" Si- 
ko"^ ze szkoda innych rzeczywiście w  obronie 
Lw ow a zasłużonych członków M. S. O. ośmielili' 
się wyłudzić dla siebie i* swoich „K rzyże W a 
leczności", jest Szanownej RedaJuyi wielce zobo
wiązany za poruszenie tej brudnej w  całem tego 
słowa znaczeniu sprawy w  szanownem piśmie. 
.Jako jeden z  najstarszych członków te) obywatel
skiej organ izacji i członek „Centrali", z  której 
ci decka „Kapituła", złożona z  M urtzyńskiego i 
Sikory, aż fyłe ,,K rzyżów  W aleczności" przyzna
ła (członkowie Komitetu1 Organizaey,nego by 1 ■ 
zarazem fó w rie ż  i członkami „Centrali"), stara
łem się dbciec prawdy. Rzeczy, których się do
wiedziałem, są tak skandaliczne, że muszą być 
publicznie jak najostrzej napiętnowane, jako niecna 
:aktyka endeków1, którzy tam', gdzie o  ich chodzi 
interesy, nie gardzą żadnymi, choćby najwstręt
niejszymi środkami. ,

N ie i.^czej było i - z  „Krzyżam i W aleczności". 
W  czerwcu 1921 r. nadesłał generał Jędrzejow
ski, który podówczas był dowódcą Deogenir w 
Lublinie, do  dowództwa M. S. O . we L w o 1 ie 
pismo jakichś dw ó fh  człomców rvf. S. O., na jego  
ręce wniesione, w  którem to piśmie proszą ge-' 

/■lerała J., by jako były ■dowódca załogi lwowskiej 
z czasów inwazyi ukraińskiej, wystarał sie b od 
znaczenia „Virtuti m ilitari" >raz ,tKrzyże W a 
leczności" dla wybitnie zasłużonych członków 
M. S. O. Generał J.., skierowując to pismo do 
komendy M. S. O. we Lwowie, wezwał komendę 
M. S. O., by na jego  rece nadesłała wnioski t o  
do odznaczenia k iku  ouywBteh „Virtuti M ilita
ri" a kilkudziesięciu „Krzyżem  W aleczności". — 
Pismo to zamiast do rąk ostatniego rzeczywistego 
óowóooy M. S. O. ma,ora W iktora Geyera, prze
jął i zatrzymał „operetkowy" —  'jak g o  słusznie 
nazvwacie —‘  ,JW immdbnt" Sikora. I tu' zaczyna 
się łajdactwo. V o  r o  ozumieniu się z  Murczyń- 
śkim udał się „komendant" Sikora do 'prezesa 
Komitetu Organizacyjnego dra Czarnika, który 
z wołał posiedzenie kom: te tu. Tu n,e tyle może 
członkowie komitetu1, co naczeiricy dzielni eow1 
zostali zaskoczeni, Prezes dr. Czarr.ik zażądał 
p r z e d  wyjawieniem o  co  chodzi s ł o w a  h o 
n o r u  p r z e z  p o d a n i e  r ę k i ,  ż e  w s z y s c y  
o b e c n i  w  n a j g ł ę b s z e j  t a j e m n i c y  z a 
c h o w a j ą  to,  o  e z e m  s i ę  d o w i e d z ą .  Stc, 
roryzowawszy w  ten sposób obecnych, odczyta! 
pism }  generała Jędrzejowskiego. *

Na tem posiedzeniu zapadła uchwała, by V ir- 
tut i M iłitari zażądać tylko dla M. S O., jako 
orgurizfccyi, zaś t o  do Krzyża W aleczności" po. 
lecono naczefriikom dzielnicowym, by każdy z 
swej dzielnicy przedłożył '10 czlonkuw, zasługu
ją zycn na odznaczanie, a równocześnie wybrano 
zomisyę z i .  a  to tira Szpora, Murczyńskiego, 
Sikai ę i Krynickiego, którzy mieb s*ę zająć ze 
stawień im i ogólnej lis ty  na podstawić przedło
żonych list w zg lęd n e  wniosków ctżieln^owych- 
Dr. Szpar w  posiedzeniach tej kormsyi, będąc na 
url ipie, udziału nie brał, Krymskiego po jednem 
uosieiizeniu więcej me zaproszono, pozostań więc 
tylko Marczyński i „komendant" Sikora i ta „do_ 
brana dwójka" ułożyła samu listę proponowanych 
i ' z  tą lisią za pieniądze p o c h o d z ą c e  z s uo -  
w e u c y i  r z ą d  >w ejj, nie. okazawszy jej przed- 
tem nikomu', pojechała do Luolina do generała 
Jędrzejowskiego. T am  ta samozwańcza „delega- 
cya" potrafiła tak sprawę przedstawić generałowi 
I., który stosunków ówczesnych we Lwowi e  nic' 
iaiał; że tm że bona lida nietylko wnioski przyjął, 
lecz Kazał je jako swiudkom podpisać swoim o f i 
cerom. ” i

■sNa tej to, tak oerfidLej drodzc» wyłudziła 
ta ,zacne dwójka" o#3naizen:f» przedewszystkirm 
rtta siebie i  czkynków Komitetu Organizacyjnego, 
waz dla swoich sympatyków. Nu drodze legalnej, 

uczciwej nie mieli praw a o  podobne odznaczenia' 
się ubiegać ani Murczyński ani' Sikora, a łoezwa- 
runkowo nie mieli prawa umych kwalifikować lub 
peoocułDwac, gdyż to prawer przysługiwało jc~

■ w  J

dynie i wyłącznie ty !ko rzeczywistym ■dowódcom- 
kapitanowi Suumirskiema i* majorowi GeycTowji, 
a nie Sikorze lub Marczyńskiemu, Iró rzy  dziel, 
nic nawet nie znali.

Nietylko ja, jako może jeden z najstarszych! 
członków „Centrali",: lecz i członkowie inni oraz 
przydzieleni p-dó wczas do komendy M. S O , 
o ficerow i stwierdzą, że Murczyńłki w listopadzie 
i gmJrnu 1918 i w  styczniu i 'lutym 1919 był 
zwykłym członkiem tak zwanego Ceuaarnego P o 
gotow ia (Centrali) f co k>lka dni, o  'ile mu na lo 
jego  ówczesny serdeczny przyjaciel „Bachus" po
zwolił, pełnił zwykłą iak i każdy urny członek 
służbę pogoiow ia na strażnicy lub patrolowa po 
mieście. A żeby p: Murczyński odznaczył sie, 
prócz zażyłej przyjaźni z „Bachmsern" już nie 
jakiomś ..bohaterstwem" lecz przynajmniej jaltąs 
wybitniejszą działalnością, o tem prócz chyba 
m ego samego i Smory nikt z członków ani o f i
cerów  nie m ógłby powiedzieć. O bohalerstwach 
tego „w ielkiego człow ieka" m ogłaby coś więcej 
powiedzieć chyba' dyrekeya lwowskiej policyi, 
gdzie służył jako praktykant konceptowy, m o
gliby cos powiedirjeć ci wszyscy, którzy pamirf- 
tają Murczyńskiego z czasów inwazyt rosyjskiej, 
kiedy to razem z śpy komutarzem Taiterem był 
urzędnikiem ówczesnej policyi miejsko - moskietd 
skiej i prawdopodobnie razem z nim pomagał 
oficerom  austrysekim i innym zrsła icom  db w y 
jazdu do Kijowa na stały pobyt, rozumie się 
pod przymusem. Jakiem w iec  prawem wyłudż'ł 
c la  siebie „K rzyż W aleczności"? N.eeh publicz. 
nie pow ie!

„Kapituła Murczyński - Sikora" obda
rzył' członków Komitetu Organizacyjnego za po
rządkiem „Krzyżam i". Pytam y: za co?  Czernie 
przeważna część tych członków różniła się od 
całej rzeszy innych? Dlaczegóż wszyscy nic do
stał1? A bo nie bvli endekami' A  za co przyznał 
sobie „komendant" Sikom Krzyż? Przydzielony 
ze stuayi zbornej o ficerów  do M. S. O. (diaczego 
ten „bohater" nie wstąpił do L eg ii oficerskiej?) 
peim l w  czasach najkrytycznisjszych walk z ijkra- 
.ncami siuzbe jako o ficer broni i' rachował ka
rabiny w  magazynie. Nic zaprzeczam, że jako 
buchalter „dobrze rt chował", ależ to nie tytuł 
do odznaczenia i i »  'a ż „Krzyżem W aleczności". 
Później przydzielony był iako instruktor do ochot
niczej Legii Kobiet. Możliwe, o  tem nie w‘em, 
że tani pom iędzy kobietami Się p. porucznik S i
kora „odznaczył", lecz dlaczegóż p Zagórska jako 
komendantka O. L.. K . tych zasług p. Sikory uie 
lizr.ała l nie podała go do odznaczenia, skoro 
je tyle „olok" otrzym ało? W praw dzie po uwol
nieniu miasta, kiedy p. Sikora przeszedł do óv- 
w iłnego stanu, zgłosił się w „Centrali" db służby 
jako obywatel i o d  czasu do czasu pełnił służbę 
pogotow i a na strażnicy lub patrolową po mieście, 
to przecież panie poruczniku Sikora'nie była służ
ba „w  obliczu wroga", o czem jako oficer po
winieneś w iedzieć! Tak w ięc p. komendantowi" 
Sikorze również brak zupełny i jira w a i wszel
kich podstaw co  żądania „K rzyża W aleczności" 
za zasługi w M. S. O., gdyż zasług tych i przez 
najczulszy mikroskop nikt wykryć nje zdbła! Aby 
jednak otrzymać to „odznaczanie", poszedł „ko
mendant" Sikora tą samą co Murczyński droga,' 
zapominając o  tem, ze takie postępowanie mocno 
koliduje z honorem oficera rezerw ow ego i tu 
nolens vol,cns sad oficerski dla spraw honoro
wych glos musi zabrać.

Pow oli przeprowadzim y ścisłą krstraeyę 
wszystkich odznaczonych „bohaterów", by świat 
miat nowy dowóu „patryotycznej działalności" i 
na tem pola „patentowanych Polaków"' z pod' zna
ku narodowej* dcmokracyi —  nie wątpiąc, żc Sza
nowna RedaL-ya użyczy nam łaskawie w  tym 
celu miejsca w  swent poczytr.em piśmie.

Członek „Cintraii".

O u  R e d a k c j u  Jak się dowiadujemy, de- 
parlament rachunkowy woiewodztwa zażądał 
przedłożenia do dni 14 udokumentowanych ra 
chunków z 'pobranej w  r. 1921 subweneyi rzą
dowej przez nieistniejącą mż M. S. O.

Komunikaty,
X  DO W S 2 V S T W B  K-ftL’ Z. Z- K. W  OKJ?i 

DYRKKCYI LW O W SK IE J /I S T A N IS Ł A W O W 
SKIEJ. Dnia 23. kwietnia 1922 o  godz. 9 rano 
oćbedzie się Zjazd torowych, jako uełegatow sek’ 
cyi facirowf/cb Z. Z. K. z  całej Małopolsk «  
Krawowie. Ukrasza się Zarzącfy Kół o wysłani3 
delegatów z każdego Koła, zaopatrzonych w man
daty. Sprawy bardzo ważne, obecność bczwap 
".jj^sowo ko-.iieczna. Pisemne zawiadomienia do
Kół w  okręgu dyrekcyi lwowskiej zostały wysta
ne dnia 18. kwietnia pocztą.

Z a r z ą d  O k r ę g o w y  Z ,  Z  K.  wje L w o 
w i e .  .

W Y D Z IA Ł  W YK O N A W C Z Y  Z. Z. K - ,
zwołuje do Stanisławowa zjazd prezesów i skar
bników Kół okręgu kolejowego stanisławowskie
go. W  zjeździe wezmą udział kol Sucharski i  
Stążuwski.

X  BACZNOŚĆ H A N D LO W C Y ’ S e k r e t a -
r y a t  Z w i ą z k u !  h a n d l o w c ó w  i u r z ę ^ '
n i k ó w  p r y w a t n y c h  we Lw ow ie (dawniej
szy Centralny Związek handlowców Austryi), oraZ 
b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  przy tjm ż3 
Związku urzęduje codziennie m iędzy 7‘30—9 wie
czorem w e własnym lokalu1 przy ul Dominikańr 
skief 7, L pietio.

P o r a d y  p r a w n e j  udzielają asesorowie Sa
du przemysłowego tt. Mamie 1 i Stauber we wtor
ki i czwartki wieczorem. 539—3

■WSPÓLNE „SW IFCO NE" Związku Strzelec
kiego Obwodu Lw ów  'i b. Legionistów, odbęćfz10 
się W niedzielą dnia 23. kwietnia b. r., to godz- 
6-tej w ieczorem w  lokalu’ Zw. Strzel. \(ul. Z :eło;)a 
7, prawy parter). Zgłoszenia uczestnictwa przvj* 
nruje sekretarz Stow. codziennie wieczorem, 
czwartku 20. włącznie.

X  KO LO NIA  LECZNICZA W  RABCE. P o lak i 
Towarzystwo „Dzieci na w ieś" we Lw ow ie, urzji’ 
dza w  Rabce dwie pięćiotygodsuowe kolonie 3 
150 dzieci z Małopolski 'wschodniej, z  czego prJjP 
mie 50 dzieci bezplatn.e, a 100 dzieci za o p ł ^  
35.000 mk. za ca ły  pobyt. Rudzice pragnący' z 'd 
powyższą kwotę wysłać swe dzieci Go RatJJ* 
zechcą zgłosić się osooiście lub listov/nie db 2<- 
b. m. w  sćkrctaryacie Polski*^o Towarzystw3 

1,„Dzieci na w ieś" przy ul. Pańskiej 11., II. {P«  
w  godzinach między 11 —  1 przed pohidni<;ir*- 
Przy  zgłoszeniu należy uiścić pierwsza ratę 10-0° 
mk. od dziecka na koszt wynajmu willi

X  DO JNTELIGEŃCY1 POLSKIEJ (p ro te ^  
rów , nauczyciel' księży, urzęd i 'k ó v f i t. p.) 
ma zamiar wyjechać przed l. lipca do m 'ejstY' 
w ości kąpielowych w Czctbacły (Maryenbad, Karl 
bad, Luhacz jw u o  i t. d’.) i reflektuje na zua<Y^ 
zniżki kosztow paszportowych, kolejowych, 
kuracyjnych i w w . mieszkaniowych niech P ^ j 
swój adres kartką kóresoondencyjną do T °  ’ 
ubezp. Polonia we Lwowie, ul. Kopernika L  
przez grzeczność dyrektorowi Tow-arzystwu.

Sprćwy partuin*.
*  p o s ie d z e n ie  r a d y  r o b o t n ic z e j  ^

odbędzie się w  śrou^ o  godz. 7 w i?cz. w 1 
prz^ł ul. Ormiańskiej 2, II. p. Na jmrządku u21 
nym sprawa J-go Maja.

t  DO KOMITETU, M IE JSC  I RAD 
P. P. S. W E  WSCHODNIEJ MALOPOLSCE- 
pominą się organizaeyoin parlyjnym ob>^". ,cL 
starannego przygotowywania się do uroczys ^  
święta roootniezego i. Maja. V/ tym r
należy jak najrychlej zgłosić za jm trzebow 1-'’ ajt 
fiszo w  majowych z podaniem programu i 5, 
majowych w S e k  r e t a r y  a c i e  o b w .  P- j,  p. 
dla wach. Małopolski, Lwów, Sykstuska ?L  5j?ę 
Tam też ewentualnie sluerowywać należy P , 
o  przj słanie referentów. sekret ary

*  POSIEDZENIE KO M ITETU  OBW OH^ ^  
GO P. P. S. D LA  WSCHODNIEJ M A LO PUŁ> 0 $  
obranego na ostatniej koaferencyi j>artyi^-r 
będzie się *w niedzielę 23 bm. o  godz- 1
w lokatu, Brajerowska 8. Obecność
członków homitotu’ konieczna. „„wab

sęurstaw

\
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pw ed  tyfusem i cholery
f t R I U D O Ł 'uchron'ć się można jedynie przez używanie najlep

szego środka antiseptyczuego i dezynfekcyjnego

Nie nisr.czj przedmiotów, nie ł rujący. Jednopt ocenrowy rozczyn 10 g r-F o rm ad o la  na 1 litr wody działa antiseotycznie dezynfekcyj

ne a / d e j  aptece i drogueryi Zakłady chemiczne „L A 0 K 0 o ! “  Spotka z ngr. nflpow. we Lwowie, Lindego o.

ZjazO związku robotników budo- 
wlanych w Krakowie.

Prze? owa dni 25. i 20. marca obradow ał 
^  "Krakowie w  sali Związku Stow. roi)', przy. ul 
Dunajewskiego Zj.tzd Zw iązku robotników' baT 
‘ owianych. —  Z zjoździe w zięto  udział. 35 
delegatów Zw iązku ze wszystkich dzieln ic P o l
ki, 11 członków  Centralnego Zarzadu, oraz, 

Z;tP radzeń goście .
Zagai f  obrady przewodniczący Zw iązku Iow . 

apiński.
T o w  Zi i-mbiriski przedstaw ił w’ n fn u l i  dzia 

^ n o r ć  Zw iązku, a w  szczególności cy fry  p rze
prowadzonych atooyi cennikowych, odbyty cli zgro 
‘ ladzen, konfererreyi ild. W  uńr.u fow" Laoiń ki 
ptóówi? rozw oj o rgan izacji rofiohuków  budo
wlanych. otw ierając dyskusyę nad sprawozda
łe m .

W  dy.skusyi zabierali g los ; Iow. Jasiur.ski, 
Kwaśnik, Nowacki, Roth, M ydłow ioz. Srbem .

Członek kom isyi rew izy jnej tow. Wołkowi- 
■*•1 odczyta ł protokół, który stw ierdza, prowa . 
lżenie ksiąg bez zarzutu i postaw ił wniosek o 
Udoeierie ustępującemu Zarządow i absoluto- 
^U n , co Zjazd uchwalił.

. Po przerw ie ob iadow ej tow. A!v,Jtowuz i- 
'łę.niem bom isy i m andatów '] stw ierdził waż 

mandatów’ 34 delegatów  jak  i ważność 
"  m andalow  członków’ centralnego Zarządu 

, Punkt p iąty (zm iana regulaminu) referow ał 
Łapiński, który przyjęto. 

v niosek tow. KwaAnika, z W arszaw y, aby 
kładko T. k lasy podnieść na L00 mk., II. ki'. 
‘ ‘ 75 tnje^fia III. kl. na Ib mk., odrzucono. N a , 

rijtoi ist urnwatono podw yższyć wkładki w l 
N- do 50 m kv w- .11 kJ. na 35 mk., zaś w 111.

na 20 mk. tygodniowo. W  końcu rę^ulstonin 
d o ję t o  1 zakończono p ierw szy dzień obradl 

O godz 8 -m^j \tjecz. odbyto się przedsta,- 
, l^rue dla tow\ delegatów’  gości. Grano ,,/ui li 
f*gW czytaę‘ ‘ i  „F ryzyera to  Kółko amatorskie, 

Podgórza, w vw iąza to  się ze swych ról zna ko. 
“hcie.

. Dto punktu Organizacya i taktyka, refero- 
Szl ł1? 381* fnw"- Żuławski. Referent, wskazał na 

todliwość dla mchu proletaryatu roboo  ko- 
] ^ Isty<znej i iak zwanycn „ż ó łty c h "  Związ"- 

która mzb>ja solidarność k lasy pracują- 
Poruszył kw rstyę zamachu na ośmiogouziti- 

pracy i polepił wniosek posła  Sredi- 
ą lch ° (p iastowca) postawiorto- w  Sejmie, 

10 ~

[JWldWlUllh- W OCJlUICj
Smagający się przedłużenia dnia pracy do 

k jc jp ^ -in . Referent wskazto na szkodliwość 
ku bw iązków, które separując się nie ty I-- —  ■-P'"* I
R, u *e. szkodzą, ale utrudniają też, pracę or- 
tw T ' T̂ ną w^r<xl klasy robotniczej 1 oddalają 
r°bot7 T  P °^ P 6zeil‘ a warunków* pracy i płacy 
rj0 j  /ya> ^ końcu poseł Żuławski zaapelował 
g -ęatów i 'by po pow rocie na placówki or 

acyjim, wy tężyli swe s iły  w  tym kierunku 
W i( ^ ' ^ zki i gm pki lokalne jaknajorędzu j zli- 
• o b o i J W . a połączono je  w- jeden Zw iązek 
Me °? * hodowlanych. R ezo lucyę w  tej spra- 

h ’ zyją ł Z jazd  burzliwerm oklaskami, 
śipp J? ®hwarciu dyskusyi zabrał głos tow. Kwa.- 
cb]n», .. ^ z - w a j ,  om awiając stosunki organiza- 
to..Pl , a'r®Ł'iw,ie; m ówca zażądał ustano- 

. u- , . 7 cŁar a,u zaw odow ego na okręg w a r
to »  . Cw - Nowacki (Poznań ) om ów ił trud- 
hiósj robotnika w  Poznanskiem i pod-
U czośi' *** 'n0ŚĆ "^Mkszago zainteresowania się 
top r 71 kraju, zw racając Asię z apelem do 
Mai no/ vonuajń Zw iązków  Zawodowych, za 
IJZńania p° ^ ^ ni:1 sekretarza zawodow ego dla 

d- t o w . ( iplustif om ów iw szy  stosunek ro

botników  budowlanych do PPS. zażądał, aby 
tak G(-nir. Kom. Zaw odow a w  W arszawie, j.>k 
i /wi.ązek jaoseUki PPS. zajęli się w ięcej or 
ganizacvą budowlanych, ‘tow . Kaim jiorinzy.ll 
«p r «w ę  centralizacyi murarzy lwowskich, żąda
jąc jmczynienia nal\ 1 hmiastowwch krokó\\r wi 
tym kierunku przaz Genlr Kom isye Zawodowa.. 
Tow . Alydlowicz w yjaśn ił powody sejieracyi tow. 
lwtowskidt murarzy, w ysląp il przeciw  system owi 
roboty ,ikonlowej, który prow adzi do rozluźn ie
nia stosunków we wszyst. ich zawodach przem y
słu budów lanego.

Tow'. Tarnawmki (L w ó w ) ża lił teię na brak 
zrozumiraua d la  idei i ce lów  organizacyjnych 
wśród tnwn ceglarzy w  zachodniej Alałopołsce, 
prosi tow'. Żuławskiego o w iększe zainteresowa
nie się ce.gl<irzaiui w  całej Rzeczypospolitej Po l
skiej. Tow  Roth (Lw ów ) twierdzi, że nie sztuka 
odczytyw ać i uchwalał rgzolucye na Z jeździe , 
ale w roi Kitę organizacyjną należy w ięcej w ło 
żyć prący ze strony Gcntr. Kom. Zw iązków  Z a 
wodowych , Ly z robotników budowdanych siwo 
rzyć potęgę orga.tu/v'icyjiią. Tow’. Kwasili’,c (W ar 
szawa) ośw iadcza, że 11111110 wali,'ima się tow. 
lwowskii II w  przystajnemu do Zwdązkb i mimo 
niepewnej syluae.yi politycznej, Lw ów  b y t  iest 
1 pozoslanio polskim (grom kie oklaski). Tow. 
Polewka prosi, aby przy mianowaniu sekretarzy 
zawodowrych slaw.iać lurlzi zdeklarmeanych 
c/Ton ko w’  PPS.

Na zarzuty, jak i na mtcrjr^lacye odpow ia
daj] kolejno tow’ . pos. żu ławski i inni.

Po  przerw ie obiadowej tow Jasiursk im ie
niem Komifcyi m aiki przedstaw ił naslępująca. l i 
stę nowego Zarząilu : Przewodniczący —  Łap iń 
ski, zastępca —  Alarszatok, sekretarz — Z iem 
biński. skarbnik —  W ołkowski, Do W ydzia łu : 
Kaim, Krzemiński, Domański, Podkanow iez (Kr i  
kówń, Jaslurski î \\ arszawa ), Stekla (llie lsko ), 
Nowacki (Poznań ), Alydłow icz (L w ów ), zastęp
ca : Banaś, Radwański, glizowski (K raków ), Alro- 
ezyńsk* (.Tarosławt), Z jgm unt (Ośw ięcim ), Zdo- 
Jmski, (Żyrardów ), Konnsya kontrolujiica: Ore- 
mus, Sohe-m, Zawrzykraj. Kalisz i Królikowski 
w'szyscv z  Krakowa. L istę  now ego Zarzadu 
przyjęur

Przystąpiono do ostatniego punktu: wnioski. 
Tow Marszałek postaw ił wniosek, aby na po
krycie kosztów  Zjazdu delegatów  w prow adzo
no obowaązkowm dla  członków dw a znaczki na 
rok po 50 ink. jako fundusz deiegacyjny. W n io 
sek uchwalono.

Uchwalono następujące w n iosk i: Wniosek 
Zarzadu: Zjazd Związku Robotn ików  Budowla 
nych uchwala: Na następny Zjazd wszystkie 
grupy, które należą do Zw iązku Robotników’ Bu- 
dowdanyeh w js z ią  “wnioski do Związku na 
cztery tygodnie przed Y iaz.dem, liv  m ogły być 
na czas przedrukowane i na Z jeździć delegatom 
przed łożone1. \A niosek tow’. Łapińskiego: P o le 
ca sie Głównemu Zarządow i, by w* najkrótszym  
czasie, o ile pozwol j, fundusze, p rzys tąp i do za 
łożenia sekrelaryatów’, a  m ianow icie : Na okręg 
Lw ow ski. W arszawski, Poznański i Alałopolskę. 
W niosek lowc Zawrzykraja. w  sprawie w eteranów  
Zw iązku : K ażdy członek Związku m ający lat 60, 
a nalużący bez przerwy do o rga n izac ji przez 
25 Lat, a Jniemogący pracować, ma być zwolniony 
oil wszelk ich  w kładek także nie tram żadnych 
praw  członkowskich.

Po  w yczerpaniu porządku dziennego, tow. 
jirzew . Łapińsk w  serdecznym przem ówieniu 
zaapelował do tow arzyszy delegatów , ażeby po 
powrocie do swoich ^W lzib starali się o  roz
wój organizacyi tak, aby na p rzyszły  zjazd ’ 
Zw iązek  l-czył 100.000 czlonkow  i jxxlw ójną 
ilość delegatów .

Odśpiewaniem „G zerw onego Sztandaru" i 
po "braterskiom pożegnaniu się, Z jazd zakoń
czono.

Zjazd OKręgowy prezesów i skar
bników K?ł Zaw. Zw. kolejarzy.

Dnia 2 kwietniń odbyt się zjazd prezesów 
i' sekretarzy Z. Z. K. z  okręgu d jrekcy i kolejo
wej lwowsKiej. Reprezentowane były prawie że 
wszystkie Kuła, ilość delegatów 28.

Przewód liczył i zagajał z” urzędu prezesf Z. O- 
tow. Upsal, sekretarzował tow Maasamin.

Na zjeżdzie byli obecni prezes głównego za
rządu tow. Kury łowicz i skarbnik główm. żar
tów. Sucharski. Po ustaleniu porządku dziennego 
w ygłosił długi i rzeczowy referat tow. -Kuryło- 
w icz o  prayuatyoe służbowej i organ.zacyi, w y 
kazując w  bardzo ciokl idnv i oparty na faktach 
spisób szkoiUiwą dzihłalnojć P. Z. K . w  spra
w ie pragmatyki służbowej, k t ó r y  t o  z w i a 
z e k  d l a  b i e d n y c h  p r o w i z o r y c z n y c h  
p r a c o w n i k ó w  ż ą d l ą  7 l a t  p r ó b n y d h ,  
n i m  o t r z y m a  e t a t ,  a ponadto 'z g  a d z a 
s i ę  na  i n n e  r o  z  m’ a 11 e d r a k o ń s k i e  p r z e 
p i s / ,  z  a w  a r t e w  p r a g m a t y c e .

Ta  działalność P. Z. K., godząca wprosi ka
tastrofalnie w  interesy oracownjków, nie jest bez_ 
interesowną.

Nadto poruszył • też mówca i sprawy ekono
miczne, m ów iąc o  energicznie!) krokach W . W 
w M. K. Ż.

Drugim z rzędu m ówcą był kol. Sucharski, 
który zaznajomił zjazd' ze stosunkam' fmanso- 
wymi związku, zaz taczając, że przeszło milion 
marek przepau 1 nam dzięki złej woli adminir 
stracyi kolejowej, która idzie terorystom 1 gw  li
ci dolom  w oli ludzkiej z  poo znaku P. Z. ÓN 
na rękę.

Przem awiał też sekretarz okręgowy Z. Z  K. 
tow. Maksamm, który zaznajomił obecnych ze sto
sunkami w  d‘yrekcyi, oraz podając fakta wyka
zywał, w  jaki nikczemny sposób P. Z. K . zmusza 
członków do należenia do  nich, bez ich wiedzy 
i w brew  (cti woli. W prowadza się ich w  b iąc, 
oraz grozi się napędzeniem ze służby, jeżeli się 
do związku nie zapiszą. Praktykuje się to prze
ważcie z  Rusinami robotnikom', którzy z  obawy 
przed utratą Chleba popierają 'tę gadzinowa or- 
ganizacyę.

Przem awiali też tow. l»rsel, Ursini, Schoebrl 
z Przemyśla. Rudnicki Lang. Czerniawski, Hutter, 
Feszczuk, Lasoń z Przeworska, pouzem uchwa
lono rezolucyę zdążającą do zorgani wwania się 
w  obronie zdrowej i demokratycznej pragmatyki 
służbowej, oraz zdążającą do uzdrowienia sto
sunków wkładkowych z  ewentualnem wystąpie
niem do sądu Karnego w  sprawię nadużyć służ- 
lx>wych w tej sprawie przeciwko pojedj ńczym 
urzędu ik,am i Kmrownikom urzędów kolejowych.

mm

Ą ó k n s .

O LBR ZYM r Tli.NET. PODZIEMNA Z New 
Jorku donoszą, że stany w  New  Jorku zgodziły 
się na budowę tunelu z N ew  Jorku wio New, 
Jersey,, celem zm niejszenia ruchu na głów nej 
drodze. Koszta budowy w ynoszą oko ło  12 i 
pół m ilionów  dolarów.

Od 19-go kwietnia  
i w  dnie następne

aSSia EBBBI

K o b ie t marjimetba wspaniały dramat włoski w 5 akt. 
W gł. roli najpiękniejsza artystka

ALKIRkfiTE MACINI.
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T  O G Ł O Ś  Z E im *
ifcS maść, Diałej, z żółtą plama nad ogonem i żółto 

nakrap.anemi uszami z murka Nr. 22uó zbiegł w 
< 14-go D. m. Za dostawienie go na ulicę Bilińskichpiątek 14-go  ....

4, sowita lag^oda.

C  RZED trzema miesiącami skradzion”  został Rudol- 
■ łowi Ojakowi port.el wraz z dokumentem wojsko
wym, który unieważnia się *

|OTOR ROPNY dO K o im y  sprzeda natychmiast ze 
sKiadu we L w o w ie , ulica Lenartowicza liczba 12. 

.Ta TecnntKa*.

Firnu S. Flink, : m  Kranswska 11 . j .
ooleca kapelusze w wielkim wyborze oraz czyści i prze
rabia po nizkich cenach.

O r .  l i .  m D E L
Lekarz  chorób wene
rycznych i skórnych

ordynuje oa 12—1 i.od 3 -5  pop 

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

SCtc c i 2 * * p  *
chu, pachwiny i t. d. — 

bandaży oa K. PO LACZEK,
Sambor 21.

na przcpukl nrę czyli 
brucii w pępku, brzu- 

otrryma fiarmo ińistro-

w eneryczne, skórne, zastarza łe —
fi iecz» B p a o y A l i f l i i E ,

D r .  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  11.
ZAKŁAD ROENTGENOLOGICZNY

Dra M i iM a u e r a  w  Stryju otwarty,
S pecja lista  ch orób  ik ó ra y e i i  l TsenerysZBycli

t t i .  m ic n ^ Ł
Lwów, Sykstnska 17, ord od 8—9 i 12—6.

Specyalista r  chorob. skórnycii 
i wener. b. sekund, szpit pousz 
b starszy ordynat sznit. W. P, 

pizvjmuje od 12—1 i od 3-5. 
plac AKADEMICKI 4, taricr.

SAME maszyn
w

rolniczych, rzemieślniczych i prze
mysłowych przeprowadza szybko 
i (loKładfjJe oddział reperacyjny

odlewu ran i misiów ramom
j * B A L O T "  L. wirnm  i te

ta (ł&BsrMBfz, ni. “ 3?oiastra 23.
( k o n i e c  ta l. 5Ć r ó d l * n e j ) ,   ......   L

24 godzinne aiidziki alarmowe herme
tycznie zumkmęre dla panów ko 
lejowych. Zegiry, budziki kuchenne 
po vi 5 0 0  M |> poleca — —

sa, dajewski, njaniitu
A k a d e m i c J ł . »  2 0 .

Ssiu czne  Jło ij i i*ęce
aparaty i gorsety ortopedyczne, szczudła, 
opaski brzuszne i przepuklinowe prosto- 
trzymacze i instrumenty chirurgiczne po
lecają własnego wyrobu — ■. ■ — f

l i i i i i  i I. i
LKfÓ*52, G80DEttiA 29
-Nm • •.‘•i ’’>* ■■•8Ł t“ ' V<>kyfb- • ■ '*'• ‘‘i!” 4* • * lj 1

C H L E B codziennie św eży, z piekarni Józefa

skiego, Seidcna (Poznańskiej, jak również białe pie
czywo wyłącznie z piekarni Tabaczynskiego, noieca: 
Składnica Spożywcza Stanis awy Ziembińsklcj, 
Fredry 9. — Tamże uo nabjcia: cukier, herbata ceylfń- 
: ka, kakao holenderskie, kawa palona i surowa, mąka 000, 
krupy, bulka tarta, migdały, rodzynki sułtańskic, marmo
lada, grzyby litewskie, orzechy tureckie w lupkach i 
łuszczone, figi sultańskie, wanilia burbońska, szafran 
prawdziwy, codziennie świeże dboźdze Kolędziańskic, 
niezawodne w rozczyni*, i t. p. urty, ulv spożywcze nic-1 
odzownie potrzebne w gospodarstwie domowem. Towar' 

doborowy, ,_eny umiarkowane.

męskie, 

męskie

I L

męskie
dam skie

, 'iu l l
i  t .  i>.

N

s u s u h l s :
nliwitk I. Gnfógr

H* kauczukowe i meialb'^ 
wyKonuje na j t an i e j

ser niw. SiSstBia'?-

Zamienię
Domieszkanie, składające się z 2 pokoji, nyży, 
kuchni przedpokoju z komfortem, elektryk? 
gazem, łazienką przy ul. Pańskiej na pomie
szkanie Miększe kolo rogatki żółkiewskiej, 
ewentualnie nawet i za rogatką. Zgłoszenia 
listowne pod .ZAMIANA* do administracyi.

IW O N IC Z
pd 15 maja b r. otwarta FILIA LWOWSKIEJ 

LLCZNICY ORTOPEDYCZNEJ
ura Józefa N L E K S I E W  i » Z H  lekarza zsK ładow cęo
Wskazania: Gruźlica gruczołowa i kości, krzy
wica. stanv złej przemiany maferyi reumatyczne, 
porażenia i niedowłady. — SroJki pomocnicze; 
Elektro-, iherapta, L''Arscnwalizacya, Roentgen, 
Światło kwarcowe, Pinsen, Kąpiele elektryczne, 
Kąpiele słoneczne, Masaż, Gimnastyka na wolncm 
powietrzu i na aparatach systemu Zandcra e. t. c.

Łd -airaUŁtCtiMTO

f t>

O

m m m m m m ®

H l f e n k i  i o  mMmm  m a c ,
b u ł e K ,  c u K r u  i  s o l i  K i m . e n n e j  o r a z  w s z e l S i e  
m a s z y n y  i  n a r z ę d z i a  K o w a l s K i e ,  t u d z i e ż  

-  =  m a s z y n y  d o  s z y c i a  =
poleca i dostarcza założona w 1884 r. firma

Illa re k  Feuerstein
L w ó w ,  u ! ,  ■ r o d e e f e a  5 D

( w e  w t a n n y n  i s t o i m i  t o w a r o w y m ) .   a

Czyść olmioig Koniczynką
Poznańskie Zakłady Chemiczne Kazimierz Chmielewski T. A. Poznah-Główna

Shampon przy użyciu silnie pieniący, naciaje puszystość 
włosom  po użyciu —  poleca

S H I S A T e m i C Z
L w ó w ,  b y t e s t u s i c a  

/ W  S  Z  B  D  73 X £ !  O  O  POT 336 7ST C5 X J k .,

Easiępc? .taczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny JAN SZCZYREK . —  Drukiem Artura

O
ze kraiowe i zagraniczne materje 
sukienne i błav/atne jąkato: Kam- 
parny, Szewioty Homs-Poms, 
Płutna, Szyrtyngi, perkale i t. p. 
za\upic można jedynie u firmy

Arnold S.Siiss
Lwów, ul. Ruiowsk5ego 20.

Materje na płaszcze i kostjumy 
damskie oraz czarne i granatowe 
w wielkim wyborze.

IT T
J I Li B U K !  i  S  rA tfJPkLl*^

.wykonuje DRUKARNIA WYRÓB PIECZ1 
f. FRIEDMANA, L w ó w , bl S yk s tu s ^

A

HSIIS1E Z l
m  H .  G U T T E R K A N U

I

Ł r a ó ® ,  S y k s te s k a  W  —  sjniedsi?*
^•ąarkl złote damskie na rękę po 22.00® 
Zegarki zło le  meski* na rękę po 
Męskie zegarki złote kieszonkowa od 3o.C 
Z e ja ik i n iklowe na rękę od 
Łańcuszki złote 14 kar na szyję 
Matki  Boskie złete 
Kolczyki złote 14 kar.
Łańcuszki srebrne z Matka Boaka 
Torebki z chuisl lego srebra 
Torebki z prawdziwego srebra 
Papierośnice srebrne od 
Pierścionki złote 14 kar. od

‘>5.000
Ó .W C
4.00*
4.00*

4.00®
1.2Ó0
jj.PflO

27.pO0
12.000
3.0(4

Najtańsze źródło zskupna obiącżek * ' ',a 
dz*- 13 i 14 karatowe i z nowego złota.

z m L . .i p i o n ®  ”  j n n i « r  p r z ie id l i

( in l ł lm t in a i x rm v7 \n. ul. Sykstuskąi L


